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p rz e d . trumną tow. And rzeja • 
Zdanowct 

Defilada 200 tysięcy mie~zkańców Moskwy. Uroczysta Akademia na Placu Czerw on ym. 
Trumna z prochami A. ~danowa spoczęła na cmentarzu zasłużonych przed Kremlem 

MOSKWA PAP. - W "środę o godz. 17-ej , I czerwony sz.tandar, obramowanv C?.~ ,·rną. D<J I nim stanęli wokół trumny po raz drngi Molo 
przy by! . na dworzec Bialo.ru ki w. Moskwie sali wniesiono setki wieńców. Pi.erw~z~ st~,;ż tow, Beria, M.alenkow, Mi~?jan, . Kag~now1cz. 
poc:ąg zalobny ze zwłokami Andrre;a Ż1~.r.o· hono.rową przy trumrue Andrz.eJa . Żodnowa I vVozn1e5'len.sk!]. Popow. ZbJ.izał się JUZ ra:1ek, 
wa. Na dworcu zgromadziły s:ię tłumnie c!e '.e• petn1 ą Mołotow, Bel1ia, Woro&zyłow, M ikoJ'in, a do sali kolumn~wej Domu Związkowego 

gacje ze s ztandarami spowitymi krepą. Przy Malenkow, Ka.ganowicz, Woz.niesienskij, Kuz· przybywaly wciąż delegacje. Do godz. 5 ra­
byli również przywódcy partii i czhn.,„wie niecow, Guslow, Popow, i Ponoma.renko . O no 2 września przed trumną Andrze1a Zdano· 
rządu oraz przedstawiciele sił 7bn:n}'<"h godz. 18.40 do sali poczęły napływać n iekoń· wa p.rzedefilowalo około 200 tys. ludzi. 
ZSRR. Obecni byli m. in. minister l\1.110 :0w, czącym si ę szere m obywatele, pragnący D l • l k 
Bena, Woroszylow, Malenkow, M1k•.J :i\'1, l{a- złbżyć hold prz trumną wielkiego rewolu· e e;;raCJa pO S a 
gc>.now:cz, Szwernlk, mCW's-załkowie Was::ew- cjon;sty li patrioty. Straż honorową objęli z o godz. 4-ej zamknięty został dostęp do sa 
t>k.i, Mere<:kow, Budiennyj, W ;erszyn;n, kolei ma.rsz.ałkowie i generałowie radzieccy. li kolumnowej. Jako jedna z ostatni-eh pełniła 

P h , d • ł b Wnosz.one są coraz to nowe wieńce, a wśród wartę honorową u trumny Zdanowa delegacja 
OC 0 za 0 ny nich wieniec od korpU&u dyplomatycmego, KC PPR w osobach: tow. tow. Zawadzkiego, 

Pociąg zajechał pr~ peron pod dźwięki a~edytowanego w Mos-kwie. Przy trumnie sta Albrećhta, Witolda, J;>r:zed.stawiciela KCZZ 
Dl.dr-sza żałobnego. Kompaniia honorowa spre· je nowa warta honorowa z ramienia przodcw Szcześniaka, ambasadora R. P. w Moskwie -
z~n l<'wała broń, pochyliły się sz.tandHY Przy ników pracy, bohaterów Zwiątlrn Radzieckie· Mariana Naszkowskiego i ilttache wojskowe· 
wćd< ~- pa.rt ii i człon .kawie rządu z m .n .stc,,,m go, członków Rady Najwyższej ZSRR, la•irea· go R. P. w Moskwie gen. dywizji Prus-Więc· 
]\f, łnt(• W<>m na czele wzi ęli trumnP, na $W'? tów nagrody im. Stalina, itd. Do sali napływa· kowskiego. 
ba1ki i ~kierowali się na plac pr'l;ed dw 1•cem ją wc:ąż nowe tłumy. Na ulicach przed Do· O godz. 5.40 z pała<"u Związków Za wodo· 
ski , da jąc trumnę n.a lawecie ann<1rn eJ. mem Zw.ią~kow1ym szi:-re~ obywa~eli pragną· wych wyruszył kondukt pogrzebowy. Zaprzę 

Kondukt żalobny ruszył powoli w kierunku cych zlozyc ho.d. pam1~1 And.rze)a Zdanow~„ żona w czarne konie laweta wiozła spowitą w 
D: mt: Związkowego pod dźw i ęki mar3·~ów Cho r:izciąg~ s1 ę na kilka ~ilometrow. Przybywa1ą 

1
. szkarłat trumnę ze zwłokami Andrzeja Zd1rno· 

p.na i Beethovena. Na chodnikach st·H / w;;ł ę :owrnez d~)egaC)e naiw1.ększy.c;h miast ZSRR wa. Za tmmną nos tępo wali generali5'51imus Sta 
dz;e wielotysięczne rzesze ludności eu!:cy. by 1 poszczegolnycb republik zwiąxkowych. lin . Mołotow, Be.ria, Malenkow, Woroszyłow, 

uc.:~1c pami ęć Zmarłego, ukochanego prz.ez 1.:a Stalin U trumny Żdanowa Mikojan, Kaganowicz i inni członkowie Biura 
ły n.;ród . Po.litycznego, cz.łion.kow'e Wszechzwiązkowej 

W sali Kolumnowej Domu Związ~ ·1wego tiu O godz. 2·3.1 0 przybył do sali generalissimus Pa.rtrii Komun :stycznej ZSRR. marszałkowie 
mnę ustawiono na wysokim kataf:i.1ku, tor.ą· Stalin, by odbyć również wartę honorową I Związku Radzieckiego, rod'lina zmarłego. 

cym w zielen1 i kwiatach. Nad trumną w : ci::11ał przy zwłokach Andrzeja Zd.anowa. Wraz z ' Wśród szpaleru wojska garnizonu moskiew· 
..._..~..._......,...._... .......... ...._... ................. ~ .............. ~ ...... ~ ...... ~~ .... ~..._,.~ .................................................................................................................. ..._.. ..... 

. . 

Zamęt w obozie faszystów greckich 
Rezolucja Biura Politycznego KC Greckiej Partii Komu·· 

nistycznej w sprawie sytuacji w Grecji 
RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada o­

publikowała tekst .rezolucji powziętej przez 
B:ur-0 Polityczne Komitetu Centralnego 'Grec· 
kie.i Partii Komunistycznej. 

Zgromadzenia ONZ. Już obecnie prowadz; się 
a.keję, której celem jest pozyska.nie międzyna­
rodowej reakcji dla sprawy faszystów grec· 
kich i zapewnienie im poparcia w ONZ. 

skiego kondukt wkroczył na Plac C:i:erwony 
przed Kremlem, gdzie zebrały się 100-tysięcz­
ne masy przedstawicieli moskiewskich fabryk, 
przed6iębiorstw, instytucj[, szkól z portretami 
Zdanowa, okrytymi kirem. Na trybunie stoją 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR, deputo· 
wani Moskiewskiej Rady Delegatów, stacha• 
nowcy. Obecny jest również korpus dyJ;>loma· 
tyczny i przedstawiciele prasy zagraruicznej. 
Generalissimus Stalin oraz inni przywódcy 
p.arti1 komunistycznej i rządu iradzieckiego 
wchodzą na trybunę Mauzoleum Lenina. 
Przewodniczący moskiewskiej Rady Miejskiej 
i sekretarz moskiewskiego Komi<tetu ZSRR Po 
pow otwiera akade!Illię żałobną. 

Przemówienie Mołotowa 
W imieniu KC Wszechzwiązkowej Partii Ko 

munistycznej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
żegna Zmarłego wicepremier Mołotow, który 
podkreśla olbrzymie zasługi Andrżeja Zdano· 
:va w dziele budownictwa partii komun·istycz 
nej, państwa radzieckie.go, w dziele walki o 
uprzemysłowienie kraju, o zwycięstwo leni­
nowska • stalinowskiej generalnej Nnii pa.r­
tili, w dziele obrony Leni·ngradu, w dziedzinie 
ro'Zwo1u marksistowskiej teorii, zwłas'lcza fi· 
lozofii, litera-tury, sztulsj_, w dziele orga!lliz.a· 
cji międzynarodowego..,.rontu klasy robo.t.nd· 
czej i światowej demokracji. skierowanego 
p•rzeciwko imperJa~ietycznym pod!Żegaczom 
wojennym. 

W imieniu mas pracujących Moskwy żegna 
Andrzeja Zdanowa sekretarz komitetu mos· 
kiewskiego Popow, w imieniu robotników i 
dnteLigencji Len.ingradu sekr-etarz leningradoz­
kiego komitetu partii Popkow, w imieniu mini 
s1erstwa sił zbro iny-eh ZSRR przemawia! m«<r· 
szałe.k Związku Radzieckiego Goworow, który 
w cz.asie wojny dowodvił wojskami fmntu le­
ningradzkiego. W swym przemówieniu pod· 
kreślił on, iż Zmarły był jednym z budowni-

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej} 
Rezolucja podkreśla m. i.n„ że plan strategi­

czny faszystów greckich w czasie 70-dnio· 
wych walk o masyw Grammos - Smolikas 
zmierzał do zn~czenia trzonu armii demokra­
tycznej. Z drugiej strony zada.niem tej armii 
było zw : ązanie jak najwięks'l:ych sił przeciw· 
n ik;i w Pindusie północnym d umożliwienie 

w ten sposób innym jednostkom gen. Marko­
sa. operującym w po'Lostalych częściach krn· 
ju, rozwinięcia działań wojennych i wyzwo· 
lenia dalszych terenów. Zakreślone pn.ez głó· 
wny sztab armii demokra1tycznej pla.uy na 
skalę ogólno - krajową zostały osiągnięte. 

reżimu ateńskiego. W momencie, kiedy toczy 
la s i ę bitwa o Grammos, w części kraju opa· 
nowanej przez faszystów zanotowano potężn ą 
falę strajków, co pogłębiło jesz.c:ze za.niepo­
kojenie i za mie.szanie w obozJ.e faszystow· 
skim. 

Coraz szersze odłamy społeczeństwa grec· 
kiego domagają się zakończenia bratobój· 
czych walk. Tego rodz.aju stanowrisko podważa 
pozycję reżimu ateńskiego oraz Ameryka· 
nó w, krzyżując całkowicie kh plany. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 

Straty faszystów w walkach o Grammos wy 
noszą 30 proc. i<:h efeklywów. W tych warun· 
kach przeciwnik nie jest w stanie przystąpić 
w bieżącym roku do podobnej ofensywy. Na 
skutek tak znacznego upływu krwi i olbrzy­
m'<"h strat w materiale wojennym zaostrzył 
si ę równ ież kryzys polityczny i gospodarczy 

Trudności misji Schumana 
PARYŻ (PAPJ. Kandydat na pr :era, 

Rob€'rt Sthuman, który, po uzyskaniu po· 
zwalenia parlamentu, usiłuje sf'Jrmować 
nowy rząd, spotkał srę w czwartek rano z 
opozycją SFIO w stosunku do swego progra 
mu gospodarczego, C'J, zda n .em kół po li tycz 
nych, przedłuży okres tworzenia rządu b ar­
dziej niż oczekiwano. 

Frakcja pailamentarna SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczema s i ę z nastrojami 
mas pracujących, nie zaakceptowała d'Jtych 
czas programu gospodarczego Schumana, 
jako zbvt podobnego do planu Reynaud, 
który stał się bezpośrednią przyczyną upad 
ku rządu Marie. Przypuszcza ęię, ie w ra 
zie odmowy s-:icjalistow wejścia do rządu 
Schumana, spróbuje on powołać do życia 
gabinet, składający si ę tylko z NRP lub 
z MPP w koalicji z radykałami i niektóry· 
mi innymi ugrupowaniami parlamentu. 

T ymc::asem staje s ; ę coraz bardziej oczy· 
w'ste, że polityka. jaką proJektuje Schu­
man, n'ltrafi na zdecyd'Jwany opór ze strony 
związków zawodowych, nie wytączając For­
ce Ouvriere i zwiazków katollckich. Gene­
ralna Konferencja ·Pracy domaga się ustale­
nia min imalnych plac na poziomie 13.500 
franków m iesiecznie, a Ferre Ouvnere us+a 
l ila to rn in ;nw1n o:;i 13.3fi0 franków. Obecnie 
minimum nlac wvnoi<i rn.r.oo fr;iiil<ńw mie· 
siecznie. 

DO 

Rezolucja stwierdza w zakończeniu, że dla 
odwrócenia uwagi spoleczeńg,twa od faktycz· 
nej sytuacji milita.rnej i olbrzymich strat po­
niesionych w czesię ka mpanii o Grammos -
Smolikąs., propaganda faszystowska rozgłasza 
wiadomości, jakoby jednostkii armii damOk.ra· 
tycznej wkroczyły na te.rytorium Albanii czy 
też korzystały z pomocy północnych sąsia· 1 
dów. Fałsze te zmierzają jedynie do wywar· 
c1a wpływu na przyszłe decyzje Generalnego 

CENT RALNEGO K OMITEl'U 
WSZECHZWIĄZKOWEJ PART II KOMUNISTYCZNEJ (bolszewików) 

Wst~śnięci do głębi śmiercią tow . And rzeja. ŻDANOWA, członka Biura Poli· 
~ycznego t Sekretarza WKP (~) wraz z . Wa m i chylimy w żałobie głowy nad g robem 
Jednego z czołow!ch b udowni?zych partii kom unistycznej i Związku Radzieckiego, bo h a 
tera obrony Lenm gradu, wybitn ego teor etyka ma r ksistowskiego boj-Ownika o wolność 
ludów, bezgranicznie oddanego spra.włe so cjalizmu. ' 
. W szer_egaeh naszej partii zachowamy na zawsze pamięć o towarzyszu Zdan&wie 
Jak.o o ~ł~m1e!1nym rewolucjoniście, k tóry położył nieocenion e zasługi d la pogłębienia. 
solida.;n~sct międzynarodowego ruchu robot n iczego or az w walce · o trwały p okój przeciw 
imper 1ah zmowl. 

31 sierpnia 1948 r . zmarł 

Tow. ANDRZEJ ŻDA OW 
członek Biura Politycznego i Sekretarz C. K. 

Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycznej (bolszewik ó w ) 

jeden z czołowych działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego 

jeden z najwybitniejszych bu d o wn i czy ch 
Związku Radzieckiego · 

nieustraszony obrońca Leningradu 
nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjal i z m 

Cześć ..leqo pan1ięci l 

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotn iczej 
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KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ P ARTII R OBOTNICZEJ 

* • 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej 
Ra.d y Związków Zawodowych 

Moskwa 

Wstrząśnięci do głębi serca żalem z po­
w odu śmierci towarzysza Andrzeja. Żdanowa., 
w yp r óbowanego przywódcy klasy robotni­
cze.i i n iestrudzonego bojownika. o pokój 
ludów, o lepsze jutro i nowy sprawiedliwy 
ustró j społeczny, łączymy s i ę z Wami w źa· 
lobie, T ow . Żdanow był jednym z czoło· 
wyeh budowniczych Związku Radzieckiego 
- ostoi pokoju i postępu. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzyslutysięcznej rzeszy 
zor ganizawanych włókniarzy polskich prze· 
syła. Wam gł~bokie wyrazy współczucia. 
z powod u bolesne,k;tra.ty, jaką poniósł naród 
radziecki ze śmiercią towarzysza Zda.nowa, 
nieugiętego bojownika w wa.lee z nitlerow­
sk im i najeźdźcami, w wa.lee z fa.szy-z;mem, 
im perializmem i reakcją, w walce o między 
narodową solidarność ruchu robotniczego. 

Za Za.rząd Główny Związku Za.wo· 
dowego Pracowników Przemysłu Włó· 
kienniczego w Polsce 

Przewodniczący 

ALEKSANDER BURSKI 

Generalny Sekretarz 
ANTONI ANIOŁKIEWICZ 
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Wy obycie węgla 
w sierpniu r.b. 

Mobilizacja Ku~Klux Klanu do rozbijania wieców 
WARSZAWA PAP. - Polski przemysł wę-

kandydata Partii Postępowej glowy wydobył w sterpniu rb. 6.017.501 ton 
węgla kamiennego, wykonując 101,1 proc. pia BIRMINGHAM (ALBAMA) PAP. - Jak do 

nosi kore·spondent PAP. towanyszący \Valla­
ce'owi w jego podróży przedwyborczej na po 
łudniu Arne.ryki, reakcja amerylrn1\ska używa 
w3zelkich środków, ażeby nie dopuścić do 
kotltaktu Wallace'a z jego wyborcami. Poli­
cja w Birmingham i w Glad.ston (s.tan Alaba­
ma) nie dopuściła do wystąpień Wallace'a. 
Policja zażądała rnzdzieleriia publiczności na 
białą i czarną. Ponieważ w stanie Alab:ima 
obo•wiązuje dy5kryminacyjna ustawa antymu­
.rzyń~s· , :zabraniająca przebywania Murzynów 
wspól ie z b:alymi na jednej sali, Wallace 
zwoł al :zgromadzenia przedwyborcze na 

r sowym. Równocześnie Ku-KJux-Klan grozi 
Murzynom, biorącym udział w zebrania<:h 
Walla-ce·a represjami. Mimo to frekwencia 
Murzy'!lów w NoJ'th Carolina była bardzo licz 
na, si<ł'nowiąc połow slu-chaczy Leadera Par• 
tii Po-stępowej. W jednym z mia-steczek gru­
pa zapłaconvch wyrostków zaatakow3ła mu­
rzyńskiego działacza partii po-stępowej. 

Nie zrażając się tymi p:zeciwnośdami Wal- nu produkcyjnego. 
lace odbywa w dalszym ciągu wiece w mia- J 1 • 

stach Alabamy, głosząc, że jedynie wspólnv s hac t . a wo nosc1 . 
wysiłek mas praruiących bez rój.nicy k~Jorn . . 
skóry, może zmienić gospodarcze i socjalne Bf:.RLIN PAP. - Z Frankfurtu .dono~zą, ze 
ob/Jcze Poludnia. uniewinn cny przez sąd denazyfikacyjny dr. 

Wallace po sukcesach w Alabam:e udaje\ IIjalmar Schacht zostat wy~uszczony na wo1· 
s~ do stanów Luizjany i Missisippi. ność w czwa.rtek po południ.u. 

, . • kw ie c ys OSCI z e 
placac pod odkrytym niebem. Ale i w tym (Doko1lczenie ze ~tr. 1-e{J 
wypa u policja zażądała oddzielenia Murzy czych radzieckich sil zbro1nych J duszą boha 
nów od białych sznuramL Na znak protestu terskiej obrony Leningradu. . 
Wai.Jace, który jeszcze uprzednio o~wia~czyl, I . Po zamknięciu akademii .żałobnej, generalis 
że nie :zgodzi się na żadną dyskrymmacię ra- 1 simu-s Stalm, Mołotow, Bena, Mali!nkow, Wo­
sową, nie wystąpił na publicznym wiecu, ale I 
wygłosił przemówienie radiowe. • 

W swo.im przemówieniu .radiowym Walia-ce 
podkreślił„ że władze uniemożliwiają mu prze 
prowadzenie zebrań prze<lwyborczych, ffdyż 
za tym kryją się zupełnie określone cele. Tru• 
sty stalowe, panujące niepodzielnie na polu· 
dniu Ameryki, widząc ol'bczymie z,a.interesowa 
nie prog.ramem partii postępowej wśród wy­
borców, wolą nie dopuszczać 'vVallace'a do 
głosu. 

Walia-ce zwrócił też uwagę w swoim mze· 
mówieniu, że jeden z komentatorów radia a­
merykańskiego, będącego rze<"rzn.ikiem poteż­
nego stowarzyszenia producentów, t. zw. NAM 
otwarcie wzywał do aktów qwanu prz<>ciw u­
czestn:.kom zebrań przedwyborcz.ych WalLa­
ce'a. 

Już po rozpoczęciu pod.róży Wallace'a po 
południu Ameryki, otQczenie jego wirlokrot­
nie zostało ostrzeżone. że „demo.kra.ci" stam.1 
Alabama dążą do sprowokowania zajść na tle 

30-letni jubi eusz 
Komsomołu radzieckiego 

MOSKWA PAP. Komi.tet Centralny W-szech 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewi­
ków) powziął uchwałę w SJ>rawie uroczystegc 
uczczenia ·rocznicy założenia Wsze-chzwiąz 

o dolencje z 
MOSKWA PAP. - Z ·całegó świata nade­

szlv kondolencje partii komuni-sty-czny·:h ll<:z­
ny<.h krajów z .powodu zgonu Andrzeja Zda-
nr.wa. 

Wszystkie depesze kondolencyjne stwierrlLa 
ją że zgon Żdanowa stanowi ciężką stratę dla 
kc•munistów i dla całego .ruchu demokrn'y<'z­
ner,o w-szys.lkich krajów. Kondolencje nade­
s.!ali komuniści z Chin. Japonii, Austr;i, W:el• 
k'iej Brytaruii, Holandii, Francji, Finlandii. Al­
banii, Bułgarii itd. 

KONDOLENCJE Z PARYŻA 
MOSKWA PAP. - Telegram CK Francus­

kiej ParEi Komun'.stycz.nej, po wyrazach 
współczucia pod adresem generalissimusa Sta 
lina. partii i narodu radzieckieno, oświadcza 
m. Jn.: „Całe życie Andrzeja Żdanowa było 
nieprzerwaną pracą na rzecz Z'-'.riqzku Radziec­
kiego i na rzecz międzynarodowego ruehu ro· 
bo/niczego. 

Nie z~pomnimy roli, jaką ode!grał Żdanow 
na hi>Storycznej konferen-<fji partii komunisty-cz 

eo o ie z 

ro-szyłow, Mikojan, Kaganowicz i pozostali I Żda:iowa zostały pochowane obok g.ro'bćw 
członkowie Biura Politycznego schodzą z try- wielkich działaczy komunizmu - Sw1erdlo· 
buny Mauzo,Jeum i przeno-szą trumnę ze z·1„lo w.:i i Kal':iina. 
kami Zmarłego pod mury kremlowskie. Wśród NcslGpn:e przez Plac Czerwony w zwartym 
grzmotów salw honorowych zwłoki Andrzeja szykn przeciągają formacje garnizonu mos· 

, e kiewsk :ego, akademii wojskowej, piech7tY: ca e o SW.i ta kawa1e.rii, art~·1erii, składając hołd pamięci 
nych z w.rześnia 1947 roku i następnie w 
dzia,Jalności Biura Informacyjnego. Przyk·ład 
życia Żdanowa stanowi dla komunistów fran­
cuskich nakhl11ienie w kh walce o umocnie­
nie anty;lmpe,riali~tycznego obozu demokraty­
cznego i o niezawisłość narodową F.rnncji". 
Pod telegramem widn.ieie podpis generalnego 
sekretarza Francuskiej Partii Komun:stycz'lej 
Thoreza. 

KONDOLENCJE Z LONDYNU 
MOSKWA PAP. - \V telegramie, skiero­

wanym na ręce generalissimusa Stalina, Har­
ry Pollit w imieniu naroda..wego komltetn wy-· 
konawczego Brytyjskiej • rti·i Komurns'\'CZ­
nej stwierdza m. in.: „Nie tylko na~6d radtie.c 
ki, ale i klasa robotnicza całego śwrnta strnc1-
Ja utalentowanego, mężnego przywódcę. Slu­
bujemy, że będziemy kontynuowali jego pra­
cę w walce przeciwko kapitalizmowi i i~e­
rializmowi, o niezawisłość narodową, o trnra­
ły pokój, o demoluację ludową i zwycięstwo 
socjalizmu". 

a o a 

Zm1 łemu i dokumentując siłę 1 potęgę Związ 
ku Rarlz'.eckicgo, stoją<'ego na sobraży po;icoju, 
reaLzu ;ą<:Poo wielk'.e ideały, o które walczył 
Andrzej Żdan::iw. 

* * * 
MOSKWA PAP. - Ze wszy-stkich •e:iublik 

i fr'•1ast {:w ;ą7ku Radz:eckiego nadch01q wia· 
d'.)rr ~ sci o akademiach żałobnych ku .:z<:! An­
drzeja Żdanowa. Mówcy podkreślają, :?.e śmierć 
pozbawih wszystkie ludy Związku !?a.lz;eckie 
go jeC:"le'JO z 'najcenniejszych przywódców. 
Ró,„n!eż ludność wiejska czci pamięć Andrze 
·a !danowa. 

W Moskwie odbyło się specjalne pos'.edzP.· 
nie prezydium akademii na którym 0becni by 
li najwybitniej-si ucyeni radzieccy. Prz.ewod­
n 'c7.ący Akademii Nauk ZSRR, - Vlaw;łnw, 
stw:Nr ·1. że nauka radziecka niezwy~Je co:eś 
nie odczu'1a stratę, gdyż An.d.rzej Żd~now u· 
t~z; mywał zawsze ścisły kontakt z nauką i po 
magał uczonym do r~strzygania wielu slrnm· 
plikowanych problemów. 

kowego Komunistycznego Związku Młodzie- Żydzi i Arabowie zgodzili się na zaprzestanie o. gnia 
ży. przypadającej na 29 pażdziern'ka. Uchwa-

, 1in:st"rstwo Spraw Zagraniczny-=h ZSRR 
stw:erdza w swym nekrologu, że ofi'irn.:z pra· 
ca Andrzeja Żdanowa dla dobra ojczyzny ra· 
dzieclriej będzie natchnieniem wszystkich pra­
cowników radzieckiej dyplomacji w wa.lee. o 
dalsze umocnienie potęgi państwa radzieckie­
go, o konsolidację międ.zyna.rodowego frantu 
antyimp2rialistycznego, o pokój demokra!y-cz· 
ny i o współpracę między narodami. 

riarady 4 gubernatorów 

ła wzywa wsizystk.ie władze i organa partyj- LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje rozjemc.a ONZ w Palestynie Be.rnadotte odbył 
ne do udzielenia organizacjom komsomol- z JerozoJ:my, że wedlug oficjalnego opubliko rozmowę z generalnym sekretarzem ONZ Try 
skim jak najw)"dalniiejszej pomocy w przygo- wanego· tam komunikatu, Żydzi li Arabowie gve Lie ,który bawi tn również dla przygoto­
towaniu u.roczy&tości. Komitet Cenlral14y. zie- zgodzili się w czwartek w południe na os.ta te- wania sesji Generalnego Zgromadzenia. Po 
cił redakcjo.ro gazet I[rzeprowadzenie w zwią- czne zaprzestanie ognia w tym mieś.cie. O de- tej .rozmowie Bernadolte oświadczył, że szan 
zku z jubileuszem a~ji propagandowej oraz cyzji tej powiadom:ono przedstawiciela ONZ. se po·koju w Pale.slynie poprawiły i;ię. Jego 
ouublikowania na lamach prasy materiałów, W piątek podjęte będą rokowania na temat zdamem, sytuacja w Palestyn!ie, jest obecnie 
poświęconych 30-letniej dzialalnoś,9-- Kom;o- .roz-szerzenia strefy neutrabej w Jerozo.Jimie. b. spokojna, z wyjątkiem Jerozolimy. 
molu. · PARYŻ PAP. - Podc.za5 pobytu w Paryżu, Bern,adotte nie wie na raz.ie nic o jakichkol BERLIN (obsł. wł.) - W-czorajsza narada 
---~-----~-~--------~~---~~~~~~~~-~----- w!~ rokowan~ch pokajow~h mię~y Ży~- a~rech gubema~~w w Bmli~e ro~om~a 

mi i Arabami. Będzil"l, on ze 6WeJ strony kon- 6ie 0 godz. 13-ej i -trwała do godz. 16.45. Po 
tynuował rozmo>vy z przedstaw1cielami Ara- · , . • . . 
bów i żydów i złoży sprawowanie 0 wyni-1 n~radz.e. generałowie . Clay -1 Robertsa.n o.s· 
kach swej misji wrześn'.owej sesji Generalne- w1adczyh, ze dalszy c1ąg obrad odbęd2'.le 6lg 

Podarunek Marshalla dla reakcji niemięckiej 
Departament stanu-żąda skreślenia reparacji wojennych 

NOWY JORK (PAP). Publicysta, James polityki reparacyjnej, uważając że w prze-
Reston; uważany za nieoficjalneg'J rzecznika c~wnym wy~adku istnieje niebezpieczeństwo 
departamentu stanu, podaje w „New York mepowodzerua pl8:nu .M~rs.halla. 

. " . . Reston utrzymuJe, ze JUZ w zeszłym roku, 
Times , z.e rząd US~ z pole~enia kon~.resu gdy gabi,net USA studiował problem odszko 
przystępuJe do badarua kwest11, czy polityka dowań zwróc'Jno się do Paryża 1 Londynu 
odszkodowań w N'.emczech jest zgodna z ce z żąd~niem zmniejszenia, względn:e wstrzy­
lami planu Marshalla. Administrator planu mania odszkodowań z zachodnich stref oku 
Marshalla, Paul H'Jffman, otrzymał polece· pacyjnych w Niemczech. Oba w.spomniane 
nie dokonania przeglądu tej polityki. Wbrew mocarstwa miały niechętnie przyjąć to zada 
opozycji Wielkiej Brytanii i Francji - jak nie. Gdy gabinet był już w posiadaniu do­
twierdzi Reston .administracja planu kładnych raportów o całej kwestii - kon­
Marshalla, Departament Stanu i Departa- J gres zażąda·} rewizji całokształtu polityki od­
ment Wojny domagają się rewizji obecnej szkodowań. 

Jerzy Korwi!! 15) 

Zabójstwo Woldemara Glucka 

go Zgromadzenia. w dniu dzi<'ó·iej6zym. 

Nacisk wojsk powstańczych na Rangun 
LONDYN PAP. - Dzienniki londyń<>kie w 

depeszach z Burmy zwracają uwagę, że sy!u? 
cja polityczna komplikuje się coraz bardZJeJ. 
Jednostki wojsk rządowych coraz liczniej prze 
chodzą na stronę powstańców. Rząd nie panu­
je nad sytuacją. Ostatnie posiedzenie parla­
mentu Burmy zostało zbojkotowane prawie 
przez wszystkie partie lewicowe, co całkowi­
cie podważyło autorytet rządu. 

Prasa brytyjska wykazuje wielkie zaniepo· 
kojenie z powodu niebezpieczeństwa grozące· 
go inwestycjom brytyjskim w Bunnie, prze· 
kraczającym 100 milionów funtów szterJin· 
gów i domag:i się od rządu ,.skutecznej inter­
wencji". 

Partie lewicowe Burmy domagają się wy· 
wla-szczenia kapitału brytyjskiego bez żadr2· 
go odszkoc!owania. 

Glilcka. I - Moje? - ~dziwiłem się szczerze. 
- Podejrzewał pan go o afekty w kie- - Pewnie. Pan już nie należy do nas. 

runku Krystyny Jełowickiej i dlatego„. - Pan zapomniał o swej młodości. Wyszliśmy 
domyślał się Hennert. na ulicę wskazując więc na miejskie ścieki 

- Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu mówił dalej - W tych rynsztokach cho· 
że nazwisko zmarłe_go powtarzało się bar· dziliśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
dzo często w identycznych zupełnie twier życie ulicy. Ja zostałem nad tymi rynszto-Agresywność Hennerta zaskoczyła wszyst - Nie urządzam sobie kpm z :1ikogo ! - dzeniach. kruni, a p n wyjechał w szeroki świat. . 

kich w najwyższym stopniu, ale ze zrozu- - zawołał tak energicznie, że nawet sędzia - Czy słyszał pan jeszcze od kogoś in- - Przecież to raczej pan jest z dalekie-
miałych zupełnie względów nikt nie chciał Nosek, zagłębiony w czytaniu protokółu, nego też coś w tym rodzaju? o świata, był pan na robotach w :Niem-
oponować przeciw jego sposobowi prawa- podniósł wzrok znad stenogramu i ze zdu- - Mówił mi jeszcze o tym Michał Korc. czech.~ wyjeżdżał pan do pracy w Belgii„. 
dzenia śled~twa. Poza tym sierżant Hen- mieniem obserwował zmiany na twarzy ·-W jakich okolicznościach? Dziwi'ł"em się jego słowom. 
nert był swego rodzaju znakomitością w Wieruckiego. Ale malująca się na niej ener- - Tego samego dn.ia przed rozmowr - Mimo to nic się w mojej sytuacji nie 
sprawach kryminalnych o dużej praktyce gia ustąpiła najpierw zwątpieniu, a póź- Ekiertem. Spotkali!m go, gdy szedł na po- zmienno, a pańska legła zupełnej prze­
międzyna:rodowej i powszechnie bardzo niej gruntownemu zawstydzeniu. Wieruc- łudniową żmianę do fabryki. mianie, sko1l.czył pan uniwersytet, wchodzi 
skwapliwie chwytano się jego koncepcji. ki przypomniał bowiem sobie, skąd wziął to - Czy spotkanie to było p:;:zypadkow.:! pan na nowe drogi... Na nowe drogi.„ _ 
które były najczęściej zupełnie trafne. Wie- porównanie, o które tak uparcie pytał Hen- czy spotykał się pan z Korcem systema- jak echo powtórzył z ironi1 Wierucki, lecz 
rucki nie był tym wybuchem zdziwiony, an: nert. tycznie? - \Vtargnął do dialogu między opanowawszy się natychmiast opowiadał 
przerażony. Kiedy niedokończył zdania, po - Poglądy pana na śledztwo nic a nic Hennertem a· Vvieruckim prokurator Brz0 dalej: • 
stanowił się bronić i bardziej uważnie śle- mnie nie )bchodzą, proszę odpowiedzieć na zowski, którego częste kojarzenie nazwisk - Nasza ojczyzna to czworokątna nisko-
dzić i analizować zadawane mu pytruik moje pytanie! - nalegał niezmordowanie Korca ze wszystkintl niemal sprawami sklepiona izba w suterynie lub na podd 
Opowiedział prosto i szczerze o wczoraj- sierżant. śledztwa zaczęło' dziwić i zaciekawiać. szu. Nawet nie ma człowiek pociechy ze 
szych wypadkach, w dalszym ciągu nie za- - Gdy w południe wyszedłem na ulicę, - Od czasu przyjazdu z Warszawy ni swojej baby. Orze to jak koi

1
, marnieje na 

mierzał niczego taić, ale postanm~;ił przy spotkałem przed bramą towarzysza dziecię- wychodziłem w ogólr,. nigclzie, cierpiałem n oczach, traci młodość i urodę, kiedy inne 
każdej sposobności demaskować tłędy ; cyc1' zabaw. Nazywa się Jan Ekiert. W to bardzo silną migrenę, nikogo też nie spoty- kobiety są akurat najpiękniejsze„. Jeśli 
podkreślać to, iż zbrodni nie zdążył popeł- ku rozmowy powiedział on mniej więcej v kałem ani przypadkowo ani systematycz- zjawi dę wśród naszych dziewcząt jakaś 
nić, nie może więc równjeż ponosi,~ z1!. ni·: ten sposób: „Na wsi dziewczyny rozrabic nie, panie prokuratorze! Wyszedłem po piękność, to i tak posiądzie ją najpierw 
pełnej odpowiedzialności. Zrozumiał, kiedy dziedzic, a w mieście zamiast buhajowa- trzech dniach choroby po raz pierwszy na Waldemar Glilck. .• 
zaczęto analizować jego opowiadanie, ja~ tych panów dobrodziejów taki na przy kła miasto i spotkałem Korca jeszcze na we- - Kto? - wykrzyknąłem w zdumieniu. 
niebezpieczne są słowa. O mały '7łos świa- Waldemar Gltick. Ten ma melodię do te \vnętrznym dziedzińcu posesji: - Nie słyszał pan 

0 
nim? To naczelny 

domość tej sprawy nie doprowadziła go w roboty, niech się schowają Turki, bracie, - Co słychać dobrego? - ::a~aclnąJp•n dyrektor u Rosenthala. Wszystkie ładniej. 
przypływie nagłego przerażenia ·fo wybu iet;o barem, to cała fabryka". gc na przywitanie ze Z\Vyki".i u1.rzejmości. sze dziewczyny przechodzą w fabryce przez 
chu płaczliwego liryzmu. Rozpeczęt~ wię - Proszę! - wykrzyknął z tryumfem - Nic now,•;<1! - oarzekł - Nudy: Na- jego ręce. Jak sobie którą upatrzy, to tak 
zdanie urwał i zaczął o wiele chłodniej roz- Hennert - A więc słowo „harem" padł .;ze życie je.;;t bardzo nieciekawe. będzie koło niej chodził, aż ją dostanie. 
ważać swą sytuację. Wyb11ch Henne1 ta już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bar - Czyje tyc1'3 jest ciekawe? ·- cd po- Spryciarz jest w tych sprawach niezwykły, 
przyjął bez zdziwienia i przerażenia, ale dzo podatny nastrój. Czy to słowo zrobiłc \Viedziałem na to najzLmeł::ilcj bez' żadnPj a dziewczyny to i nie bardzo mu się nawet 
odczuł odrazę do tego małego człowieczk'l, pa panu większe jakieś wrażenie? uk:ytej myśli. bronią. Imponuje im taki dyrektor tak 
który wyskakiwał przen nim i nfornal gro-. . -:- Sa~o słowo raczej, nie, Ilfltomiast j - No pańskie cnoćw je;;t o wiele cie-, _:;amo pewnie, jak nam ich dvrektorskie 
ził małymi piąstkami. - .skoJarzeme tego słowa z osobą. Waldemara kawsze ;;:obiety. 

" 
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Alehsander ZaUJadz1'1 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PPR • ' 

Painięci tow. A~drzeja Zdanowa 
Ciężka żałoba obyła klasę robo.tniczą ca­

łego świata, wszystkkh spragniol!lych pokoju, 
wszystkich bojowników postępu i socjalizmu. 
Zma.rł Jeden z na'jwy>bitniejszych ludZ<i Związ· 
ku Radziiecki.ego i międzynarodowego ruchu 
l!"obotniczego, je<lel!l z tych, którzy u boik,u 
wielkiego Sta.Iin.a dźwigają na swych ba-r· 
,ikach ciężar wa1ki o pokój między narodami, 
walki o zwycięstwo, o dzieła marksizmu-leni 
:nlizmu, o osocjali=. 

• T.rzydz.ieści kilka lat ostał Andrzej Żda'!low 
w pi-erwszych szeregach budowniczych Związ­
ku Radrmeaki-ego. T.rzydzieści k~Jka la·t wakzyl 
:ni€ZlJll()rdowanie o ostworze.n;ie re Związku Ra­
dozieokiego takiej potęgi, takiej ostoi klaJSy 
mbotnkz-ej całego ś"(iata, takiej ooto·i pokoju 
i 60cjafo!mu, o którą .rozbiłyby osię ws.ze.Iki-e 
sHy imperializmu między.narodowego. Przy 
jego wybitnym współudziale wzm.ieosiona w­
stała twierdz.a, iktóra w c~aosie OS1tatniej wojny 
rzwyoięsko stawiła <CZJOła nawale fos.zyostow­
skiej, twierdza ni·e.zawiosłości nairodów Związ· 
iku Radzi€Ckiego, twierdza obrony wszystkich 
111aro<lów świata. 

ZSRR, był on również jednym z rnajwybitlllliej- czeństwo, zagrażające pokojowi i narodom, ofiarne.j walki o wyzwole•rui-e na.rodowe i spo­
oszych przywódców i działaczy międ-zy:na.md-0- ale tchnął równi.eż wiarę w swoegi klasy ro- łeczme, .podziwiał wynik~ ich pracy w budo-
we-go ruchu robotniczego. bot;:iiczej, wiarę w s.iły pokoju. wiarę w moc wie Polski Ludowej. 

h · t partili ma•rksistowskich, reprezentujących inte- Do os.tatruiej chwili swego życia znajdował Gdy w wyniku prz<E!>łomo·wyc zwyc1ęs w z h 
A R h 1 k ' N ' t resy społeczne li narodowe wszystkich ludów się Andrzej danow w pierws.-zych szeregac 

rmii adzieckie·j it erows ·ie ~emcy zos a- św:.ata. walczącego z imperializmem ii reakcją prole-
ły TQZgromione, a~glo-amerykańscy podżega-
cze wojenni zaczęli organizować lllJOWe spiski „W o.bec.nych warunkach kra.je imperiali- taTiatu międ"Zyna.rodowego, w pi-e.rwszych sze-
wojelll.!le, odbudowywać agresywne Ni-emcy i styc2'll1e, jak St.a:ny Zjednocwne, Angli.a i bli regach bojowrrików, walczących o prawa na· 

· d · skie im pańs.twa st·a1·ą się ni-ebezpiecznymi .rodów do suweren.nego i niepodległego życia poprierac ich rewa:nżowe ten enCJe w wa.run-
kach roz·bicia świata na <lwa obo.zy imperia- w.rogami ruiepodległości i samookreślenia na o pokój i postęp ludzk-0śoi. 
lirzmu i demokracji _ Poloska Pairtia Robotni- rodów, gdy natomiast Związek Radziecki i Wierny . osyn Wielkiej Rewolucji Listopado-
cza wys·tąpiła z iinicjatywą zwołamia na:rady kraje nowej demokracj;i osą nierzawodnym wej. wiemy osyn i wospółbudownic.zy Partii Le-
szeregu partii komu.nistyc2'll1ych i robotni- oparciem w ohronie równouprawnienia i osa- nina-Stahna, stał Andrzej żdanow do ostat-
czy<:h. Na tej to pierws.zej po woj.nie narad'l:Ue moo.k,reślenia narndów" - mówtlł wówczas nich chw:il oswego wielkiego życia w pierw-
rewolucyjnych pa.rbiii klasy robotniczej An- An.dr.z.ej Żdanow. szych szeregach budowniczych kraju zwycię· 
drzej Żdanow wygł-0sił programowe przemó- W walce o słusZJlą sprawę cechował An· skiego socjalizmu. 
wienie, w którym ujawnił W'Szyistkie sprężymy, dr.zeia Żdanowa temperament urodw.nego re- Postać tego wielkiego bojownika klasy ro• 
działające prLeciwko po.kojowi. UjaWl!lił zbrod wolucjonisty, .z.niewalający ogromną 'siłą prze botniczej, wybirnego ~ałacza między:narn<lo· 

nricze zamiary imperialii'2llllu amerykańskie-go, kona•nia. W osobistym zetknięciu wykazywał we.go ruchu robotniczego p11Zyświecać będziie 
je-go przygotowami.a do uja.rzmi<E!.nia Europy, wielką wiedzę teoretyczną, głęboką inteligen- ludziom pracy, bojoW'llikom o soc.j·alizm, o po­
do krncJaty przeciw ZSRR i krajom <lemokra- cję , a prrzy tym ujmującą skromność w sto- kói i >Suwerenność narodów na całym świecie. 
cjii ludowej. Andrzej Żda:now nie tylko uzbro- su.n.ka-eh z ludźmi, z towarzysremi. Pamięć o nim na rewsz,e pozo,stani-e droga 
ił wówcza'5 m:ędzynairodową klaosę robotruczą Andr.z-ej Zdanow da·rzył wielką sympatią , naszej Partii i walczącym o socjaJdzm ma·som 
li siły postępu, nie tylko ujawnił ruiebezpie- masy pracujące Pol6rki. Znał dobrze dzieje ich ' pracującY'm Polski. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Swe nieprzeciętne zdolności, oswą olbrzymią 

=~~·~~~m:.1e;~:k~~tą:€e:~:;i~.iepon;~~~ Dokąd · pol1•tyka Watykanu cił Andrzej Żda;now wi-e1kiemu celowi- aby z ID Ie r z a 
Związek Ra<lz i·ecki stał się tym, czym jest 
dtiś - prwrtującym krajem osocjalizmu. kro- Zabiegi 0 sympatie Niemców kosztem Polski 
<:zą<.ym ku ustrojowi komuniS>tycznemu, kra-
jem, który :napawa wiarą i nadzieją wszy.st- Rzymski korespondent poważnego tygodnika amerykańskiego ,,New Republic" do- na przykład faktów, ja'k repreosje ko.~cielne, 
kich ludzi pracy w świecie, krajem pr.z.odują- niósł swemu pismu, że wysiłki polskich dygnitarzy kościelnych, zmierzające do ZMIANY skierowane przeciwko tym prz€dstawiaielom 
cym ludzkości. POLITYKI WATYKANU W SPRAWIE NIE MTECKTEJ, pozostały całkowicie BEZOWOC- duchowieństwa, którzy uazdwie pojmując 

Wszędzie, gdzie był, wszędzi-e, dokąd kie- NE. Według cytowanego tu pisma, ta po/i tyka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku swe obowiązki narodowe i obywatelski-e, 
.rowaiła go Pa.rtia j Stali.n, był Olll ośrodki-em dla Polski korzystniejszym, lecz - przeciwnie - BĘDZIE ZAOSTRZONA I WZMOZO· współpracują z rządami ludowymi w dziel€ 
:mobiiizujący>m li p11Zewodzącym masom pracu- NA. Watykanowi bowiem w chwili obecnej zależy na POZYSKANIU SYMPATYJ NIEM powojennej odbudowy i spraw:i·edliwych re-
jącym w ich walce o wszechstronny rozwój CÓW - zarówno katolików, jak protestan lów - co mialoby być rekompensatą za utra· fo~m społecznych. 

ile.raju. A.nd,r.zej Żdanow kładł kamień węgiel- tę wpływów w państwach Europy Wschodniej. W CzechosfowacjJ zwierzchność kościelna 

:ny pod setki fabryk radzieckic.h. Pod jego N a popa.rcie swych twierdzeń, koresponden.t „Amerfoa" wystąpił z atakiem przeciwko po!- zasu>Spendowała w czynnościach kapłańskich 
ikierow:nictwem rozkwitały pola tysięcy przo- „New Republk"· przytacza szereg ostenta- skiin granic:>m zachodtllim, domagając osię miniostra zdrowia - k>S. Plojhar.a oraz k ilku 
dujących kołchozów. Pod jego przewodnie- cyjnych po>Sunięć polilyamych Watykanu, jak „sprawiedliwości dla Ni-emców", ostatnio zaś innych księży, popierających czyn.ni-e rząd de-

• 
twem potężniało li rosło mi.asto Lenin.a - bo- głośny hst papieża do biskupów niemieckich, w belgi js.kim cza>Sopiśmie katolicldm „La Li- mokra tyczny. Praski dziennik „Svobodne S'/o­
haters.ki Leningrad. Przy jego wybitnym współ zja:zd niemieckich dygnitarzy kości~lnych w bJe Belgique" wydrukowany zootał antypolski vo" słusznie z tej okazji zauważył: 
udziale wychowywały się zarówno kadry bu- Watykanie pod przewodruictwem Piusa XII artykuł, oparty illa oszer-egu fałszerostw histo- „Za cz.asów Hitlera Watykan nie zastoso-
downiozych ZSRR, jak i bohaterskie szeregi OTaz wys.łanie kard. MicaM na uroczystości Tycznych. Autor tego a.rtykułu za.rzuca Pola- wał akcji tego rodzaju wobec żadnego księ-
A.rmii Radzieckiej. - 700-lecia Katedry Koloń'Skiej. List nominacyj- kom „br<!k umiall'U" i krytykuje decyzje co do dza katolickiego, który popierał hitleryzm, 

U boku StaLina, jako jeden z jego najbliż- ny tego ka·rdynała, opublikowany !J'rzez „Os- gra•nicy polSJkiej na Odrze i Nysi-e, twierdząc dzi·ś jednak każdy duchowny ka.fol.icki, któ-
~:zych współprac-0w.ni:ków, budował Andrwj serwatore Romano", z•awierał ba.rd:zo wyraźne bezczelnie, jakoby „granicą Poh;k~ był.a zaws71e ry osta:ruie p<J stronie lud'll, obłożony zostaje 
Żdanow wielką W&rechzwiązkową Komurni- akcenty proniemiecki·e, a 6 arna delegacja by- góma Wisła" (!). N~e pozbawi-0nym oswo~ostej klątwą. Takie sbanowi•s1ko nie wzmocrti '& 

styczną Partię (bolszewików), wychowywał jej ła pierwszym tego .rodzaju aktem od la·t 60, wymowy jest s.zcz,egół, że w redaikcji „Libre. pewnością wpływów Kościoła wśród ma.s 
!kadrę, ceme.ntowcrł jej osz•eregi, uzhrajał je ide tj. od r. 1888, gdy do Nrl.emiec wysłano ospe- Belgique" zatrudnionych j-eost pa.ru <lzierurika- katolickich". 
o-logic:z:n·ie, ks.zta.Jtował w duchu bezwzględne.i cjalną mis.ję papies<ką z okazji wstąpie.nia na rzy„. am.dersowskich. O tym, co robił. a xacze.j czego nie robił ~ 
wiermości j,deom marksizmu-Ienn1nizmu, w du- tron Wilhelma Il. Lecz 0 kierunku ;polityki Watyka'llu świrad- choć powinien b)"ł - Watyk,an za czasów Hi-
chu bez'WZględnej walki z wrogami klasy ro- To, co pis?.e korespondent „New Repu.blic", czą nie tylko proniemieckie wyi;tąpi'8ill~ jego tlera, my - Polacy - wiemy nie g-0rzej od. 
botniczej i mas ludowych. =ajduje po'twierdzenie w wielu innych fak- dostojlll.i.ków i jego prasy. Wrogość tej polity- Crechów. Wiemy też doskonale, jakie i-:st 

And-rzej Żdanow był wodzem i ofia.rnym żoł ta.eh, ilustrujących niemruiej dobitnie prawdzi- ki w ostosunku me tylko do Po,l&ki, lecz do stanowisko Watykanu w najżywotni-ejszych 
nierzem osprawy wcjalizmu, wiernym uczniem we tendencje polityki watykańskiej. Parę ty- wszys-tkich w ogóle krajów demokracji lu- dla Polski sprawach - po wojnie. Czyż nie 
Star.ina, gotowym w każdej chwili ostanąć z godni temu o.rga.n Jezuitów amerykańskich _ dowej, wyistępuje wy·raźnie w świetle takich jest przekonywującym w ej mierze choćby 
brol!l.ią w ręku w pierwszej linii bojowników taiki fakt, że te1:1 sam „najwyższy arutorytet 
oswej radzieckiej ojczyrz.ny. W najoiężs~ych • moralny", k>tóry n1iemal co tydzień d-emonstr<l.· 

chwi.Icich mi.nioJlej wojny, gdy uzbrojone od Wspo' lne szkolen1·e PPR I PPS cyjnie ubolewa nad losem ,,po·krzywdz.onych" 
ostóp do głów bandy hHlerows.kie osta,nęły u Niemców, ruie uznał za konie<"zne, ani za wła-
wrót Len~ngradu, gdy nad kolebką rewolucjrl D • • • • I • • d • S ściwe zabrać qłosu w kwestii tak 'ZlUpełJJ,ie <1· 

zawisło śmi.erte·lne niebezpi.eczeństwo - Sta- lUgl turnus Wlnlen praCOWaC epleJ 0 p1erW zeg~ ., , pol:tyczn.ej, jak umożliwienie i uła.tw:ienie po-
lin i Partie powierzają An.drzejowi Zdall'owo- Rozpoczęte wirzed kilkoma miesiącami braków, z których najważniejszym Jest wrotu do ojczyzny dwustu tysiacom dzieci 

a wi ciężkie i 'łlaszczyLne za<laITTJie kie<rowania wspólne szkolenie członków PPR i PPS za- stosunkowo mała - jak na robotniczą polskich, któ.re były porwane przez hitle-row­„ obroną t-ego bohate.rnkie.go miasta. Przez wszy- kańcza obecnie w Lodzi swój pierwszy tur- Łódź - ilość kursantów jak i również fakt, oskich oprawców i do dziś dnia znajdu.ją si ę w 
i>bkie straszne dni blokady, dni śmierci, głod.u nus. Na terenie szeregu dzielnic partyJ'nych że duża ilosć towarzyszy, którzy początko- Niemczech , wydane na łup germaill.izacii. 
i e,popei n.ajbar<lziej zaciekłych walk - Alll- al W t k t · ł k · h E 
drzej Zdanow stoi na cz·ele odcięt-eg-0 od świa fabryk i innych zakładów pracy kursy zo- wo zapisali się na kursy, nie uczęszcz· a a Y ~·n . rac1 wi:i ywy ~ raiac . •1ropy 

t ł . . k ' O 'ł d h ·1· na nie aż do ich zakończenia. Wscho.~meJ --:- . to mewątphwe. ~le Jest chy-
ta miasta Lenina. Bo.haterskie to miasto opar- s a Y JUZ za onczone. go em o c Wl 1 ba dosc wazk1ch przyczvn, ktore tę utratę 
ło się pod jego wodzą wielekroć przeważają- obecnej ukończyło już kursy i otrzymało Braki te powinny być usunięte w drugim tłumaczą i U'Zlasadruiają . Związawszy się poJi-
cym osilom wroga, przełamało śmieirtelny pier- świadectwa około 500 słuchaczy. Piśmien- turnusie, który rozpocznie się w końcu tycznie z irmperialirztnem ameryikańskim, do­
ścień hlokady 1 rozg,mmilo w końcu dobo.ro- ne odpowiedzi egzaminacyjne większości bieżącego miesiąca, a który będzie praco- ostojnicy wdtykańscy - choć ich wkn.: d•J-
we dywizje faszystowskie. sł haczy s' i' d o t · k s " ał · t · ł chownej wcale to nie przvostoi - k.roczą w 

Andrzej· żdanow b•n} nie tylko źo•łnieT'Zem. uc w a czą ym, ze ur Y - w w oparem o nowe ma ena y, opraco- , 
P "n c nym stopn1'u przyc ni'ł s· d pod d · ł l l · K 't takt ma.rshallowskiego ma.rsza. I to 1'est wła-Był równierż głębokim te·o!'etykiem i ideolo- " a z . zv Y 1ę o - wane przez wy z1a y sz rn emowe om1 e-

. · · ' · d ' · l•t · · ' Ce t l h b t" L'd l K · ściwe żródło prorrriemieckich .i reakcyjny,h, niem rewo.Iucy1·nym klasy robotlllkz-e1·, był mes1ema swia omosc1 po 1 yczneJ - WJP tow n ra nyc o u par u. o z {a 01m-
1 

k' h .
1 ,,.. aJJtvpo s 1c i w ogo e a·ntydemokratyc'Lnych 

t}'II!l. któ.ry uzbrljH ilfl!tel'igencję w broń walki szość prac tchnie bojowym duchem klasr sja Szkoleniowa zamierza w drugim tutnu- -tendencyj d.zisi-ejszej polityki Watykanu. 
ideologicznej z ideabostycznymi systemami i wym, zrozumieniem zadań, stojących przed się uruchomić jednocześnie kursy w 50 Bolesław Dudziński 
lk:•oncepcjami filozoficzmymri. Jego wnikliwe a- polską klasą robotniczą w walce o Polskę ośrodkach pracy i objąć nimi około 1200 ________ ,_, _____ _ 
l!l'alizy twórczości krulturalnej Związku Rad"Zie<: socjalistyezną. osób. Będzie rzeczą bardzo ważną, by z 
kiego, jego druzgocąca krytyka obcych i wro 
gich klasie robotniC'lej prądów „kultur.alny-ch" Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 owych 1200 osób jak najmniej odpadło w 
gnijącego impeniaJizmm . .sta-ły się p<Jchodnią, zakładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w czasie trwania kursu. Uda się to niewątpli­
oświetlającą drogę twórczą iillteli-geincji s'OCja- PZ M . . wie osiągnąć, jeżeli Komitety Fabryczne i 
listycznej. PW Nr 2• w PZPB Nr 8• w iejskieJ Dzielnicowe poświęcą zagadnieniu szkole· 

Olb Straży PożarneJ' i in. Również i w tych 
-rzymia ws"Zechstronna. ofia.ma i owocna nia należną uwagę, jeżeli kiiżJy słuchacz 

praca rewo·lucyjna Andrzeja Żdanowa, swo- ?środkac~ ~ursy zostaną zakończone w bie- kursu będzie codziennie odczuwał, że został 
lim znaczeniem wylvracza daleko pOIUI ramy zącym miesiącu. k d l · · · 
Związku Radzieckdego. Andrzej Zdamow był Mim . h . . , . . na urs e egowany przez swo.ią orgamza-
jednym z :na ibliższy>ch współpracowni,ków Sta-, , o pow~z:t?yc os.1ą.gruę~ _k1e~owructwo cję partyjną i że przed nią odpowiaJa za 
lina, ni·e ty.lko jako budowniczy państwa r.a- kursow, ocemaJlJ;C działalnosc pierwszego regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
dzieckiego, n ie tylko }ako budowniczy potęgi turnusu szkolemowego, dostrzega sporo w nauce. (ap) 
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lnternelncie no.1z•.1ch e,„uielnihóu; 

Trzeba zwalczać lichwę nlieszkaniowa 
Towa.ro:yiszu Redaktorze! oto okazało się, że nie mogę z.naleźć tańsze- kh koleżanek przybyłych spoza ŁodZ!i z.naj~ 
Chci.ałam poruszyć na łamach naszego „Gło go m1eszka.nia, jak za 1.000 .zł. miesięc.zrnie. duje się w podobnej sytuacji. 

&u" s.prawę bardzo ważną nie tylko dla mnie, Za te 1.000 zlotych, któ.re stanowią Wlięcej niż Wydaje mi osię, że przecież stoosunkowo I!Ji.e 
ele i dla wielu imnych robot.nic a robotników Jedną czwa.rtą część m-0jego ~obku, ątrzy- wi,e!kim kosztem mógłby Centralny Zarząd 
w Łodzi. muję łóżko, w którym mam p.rawo p.rzespać Pr.zemys.łu Włókien.niczego wybudować bara-

Mam lat 19. W lutym bieżącego roku przy- .się w .nocy. ki a wyposażyć je w skromne urządz<E!.nia. Zre 
jecllalam do Łodzi i ro.zpoczęłam pracę, jako Jeżeli jedJJ.ak, co się z.darz.a doM często, sztą osą w Łodzi w różnych pun.ktach miasta 
itrkaczka w jednej z tutejszych fabryk. przyjeżdża ktoś do mojej go>Spodym, musię ni•ewy.ko.rzystane barakii. któreby można było 

gośoiom · ustąpić m-0jego łóżka i spęd'łlić adc wykorzystać nia te·n cel. 
Choć po"Znałam już mój nowy zawód tkacz „na siedząco" przy stol-e. Po pr.a.cy, gdy wra- W ba·rakach tych z.na.leźliby dach nad glo-

ki, to jednak ni·e opanowała.ro go jeszcze na- caro zmęcz.ona do domu, muszę często jeosz- wą i łó:ilko za 50 czy 100 złotych mi€Sięczn i e 
leżycie i dlat-ego zarobki moje osą na rarzie rn;e cze przyrnieść parę wiader wody lub wypełnić samotni robotnicy, którzy obecnie za drog,ie 
wysokie. Rozumiem .że nie mogę zarabiać ty i.nne prace go.spoda.rskie . pieniądze muszą się gruieźdZ!ić w nieodpowie­
le, co fachowiec - tkacz ·i pod tym względem Gdy tylko nie wpłacam co tydzień, w dniu dnich warunkach, ostając E.ię ofia.rą lichwy 
e;·1ę nie skarżę. Wiem, że z miesiiąc a .na mie- wypłaty , mo ich 250 złotych, ospotykają mni1e mieszkaniowej . Zdaje mi się, 'be warto się nad 
6iąc będę łoraz lepiej wyko'llywać oswoją pra ze strony gospodyni wymówki, a gdybym mia tym za>Stanowić. 
cę ,a wraz z tym będą wzrastały moje zarob• la dwa razy nie zapłacić, to na pewno nie 
ki, wiem również, że dawniej uczniowie mu- wpuszczonQby mn,ie do domu. 
gieli jes.z,cze za naukę płacić. Jak już wspomniałam na wstępie, ni·e je­
. Gnębi mnie jednak coś innego. W Łodz,i je- stem bynajmniej pod tym względem wyją t­
stem sama - ni-e mam nikogo z rodzi.ny i ki em. Wraz ze mną w tym samym mies.zk m1 
zmuszona jest·em mieszkać u obcych ludzi. I mieszkaia jeszcze dwie pa.ni€1Ilk.i. a wiel" m 

Czytelndczka. 
(nazwiosko i adres w re.dakcji). 

OD REDAKCJI: I 
SądZ!imy, że pomysł wysunięty przez naoszą 

czytelnricz.kę zash!auie na UWiU'J&: od,powied­
nich .-_:zvmn.ików 

Walka o spuściznę 
po Schumacherze 
Wyścig kandydatów 

na „fuehrerów" 
Jak donoszą z Berlina, śmie:te!nie chory 

prawicowy przywódca niemieckich socjal­
demokratów, l{urt Schuma.cher, zaprzeczył 
pogłoskom „jakoby zamierzał zrezygnow::ić 
z działalności p')litycznej. Od chwili. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężko zapadł na zdrowiu, wzrosła rywa­
lizacja pomiędzy kandydatami na jego na­
stępców. 

Do niedawna toczyły się waśnie, głównie 
między Ollenhauerem, faworytem Lab'lur 
Party, Fritzem Heine - agentem Hl'lglo­
saskiego wywiadu i faworytem tych zarz'l­
<lów wojskowych. Wydaje się jednak_ że n"lj 
większe szanse posiada protegowany ame­
rykański, były minister spraw wewnętrz­
nych, Sollmann. Ten ostatni powrócił świe 
żo ze Stanów Zjednoczonych i nswiadczyl 
Schumacherqwi, że przejmie kierownictwo 
niemieckie.i socjal-demokracji. Słowa te skło 
ni!y Schumachera do opublikowama demen 
ti w sprawi~ jego dymisji. • 
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i z powroten1 Plan jakościO'WY przemysłu włókienniczego "' 's 
W alka z brakoróbstwem, o lepszq i piękniejszq tkaninę I Szkoła Cyruls~iago 

O ile przemysł włókienniczy na ogół do­
brae się ju:i; wywiązuje ze swoich zadań pro­
dukcyjnych pod względem łlościowym - pla­
ny wytwórc~ wypełniane są przeuń z dość 
zneczn"ł na.wet niekiedy na.dwyż,ką, - to pod 
względem jakościowym wiele ~ ZIOS>tało 
do :z.robienia. 

Gonej, że na pnestr.T.ieni ostatniego r<J>ku, 
w takiich br a.rui.a.eh włókiennictwa. jak pr.re­
my.sł baweł.nia.ny, welin.i.a.ny i wiłó.Jcien .sztucz· 
nych, rza.ob6erwować moŻI!G ;oawet _pewien s.pa 
dek jakości. 

Groź.n.e 1Jo zjawiisko spc:rwOOowane jest w 
:pierwszym .r.tę.dzie obniżeni.em dyscypliny te­
clmologicmej w fal>l"ylk.ach o.raa: briliem roe· 
cydowanego cizia.łania w zakres.ie wa.lki z bM 
ilro.róbstwem we wszystk4ch ko.lejnych fazach 
produkcji ł to za:rbwno ze &trony personelu 
technicznego, jak i ·załóg fabrycznych. Pewną 
rolę odegrała również ii6tniejąca powszech· 
me pobłażliwość i ~lerancja woboc brakoro­
bów. 

Sprawa walki o dobrą jakość wyrobów włó Całe xadanie należy omówić na com1es1ęcz-
kien.niczych, o wypełnientie planu jakościowe nych na.radach produkcyjnych, ogólnofabrycz / 
go w.inina s·tać się jednym z najpoważniej· nych i oddziałowych. Zada.nda te win.ny mieć 
s.zycb zadań, stojących w chwili obecnej przed na uwadze orgainizac}e pąirtyjne i Rady Za· 
przemysłem Wiłókienniqyrn. kłado~. 

' ' ~OD.Z ULEPSZA SW"E DRUKI 

Fatalny sian bruków od dawJta jest bolączką 
naszego miasta. To jedna z pozostałości rab1.m­
kowej gospodarki jeszcze z okresu zaboru, 
a doprowadzeitie ulic łódzkich do zadawaJają­
cego stan.u wymaga wielu lat wysiłków i ol-

brzymiego nakładu kosztów. 
Zarząd m. Łodzi w miarę swych możliwości 
flna!liSOwych ulepsza nawierzchnie najruchliw­
szych arterii łódzkich. Na zdjęciu będące 
w sta&um ukończenia.. roboty brukarskie na 

Korzystając z ro-Lp<>ezyna.jącego się !'OO 

ku szkolnego - również dyr. Wł. Cyrul­
ski agia.sza początek w swojej szkole. Jesi 
to „ szkoła. tańców nie 1klada.1ą.ca. się by­
n~niej ze stopttla podstawowego, a.ni 
licealnego, lecz prowa.drona od razu na. 
poziomie akademickim. 

Szkoła dyr. Cyrutskiego dostarcza spe.o 
łeczeństwu wykwalifikowanych pterwszo­
nędnie magistrów boogie-woogie. tudzież 
dokitorów swinga. 

ŁOdzianin 

Ofiary 

Braki w produkc~ powstawać mogą 11 winy * 
na.d:roru .t~hnii<:zneg0, !Jdy me stosuje się <>n Rada Zakl:a.dowa i Liga Kobiet prrzy „Ośrod-

ul. Kilińskiego. 

Z okazji imienin przewodniczącej l.lgi Ko­
biet przy „Oś.rodku Konfekcyjnym Nr 4" -
Bronisławy Krystek, Zarząd Ligi Kobiet skła• 
da 5.000 (pi~ć tiyis:ięcy zł) na sieroty po pole­
głych bojownikach o Wolność i Demokrację. 

* * 
do odpow:ie<iniego reżymu technologiitt.nego, k N 4" 6kł ł 7 o ( tub też z winy "'"'kona.wców, tm. w rezultacie j u Konfekcyjnym r adają z 3· O trrzy 

•• 1 tysiące siedemset) 1ILa Rodzinę Radiową. 
nLestaira-Ilillej ozy niechlujnej pre.cy lOłxltnl- _____________ w _____ w _______________ ww _______ __ 

k6w. Umiejętność wykrywania żródeł bra.ko· 
iróbs>twa oraz jego sprawców ma doni06łe ma 
oenie w walce o lepszą jakość produkcji. 

Adepci sceny na starcie 
W tym klie.runlc.u zm.iiewaj11 za.rzą&enliia wy­

dane ostatnio w przemyśle włókienniczym. 
W zwią.ziku z oibniżeni~ w ciągu ostatnich 

miesiięcy jakości wwro<lukowa.nych wyrobów 
włókien.IJiczych zosUrly ·taki.e z dniem 1 wrze 

Przed nowym rokiem akademickim w Wyższej Szkole . Teatralnej 
śnńia wprowad7xme trw. plany jakościowe, o- W grudniu rb. m~n>ie 137 Jat od chwi.Ji, gdy 
bowiątz.ujące wszyetk.ie poszczególne fabryk.i, w roku 1811 twórca polskiego teatru Wojciech 
j.aik i całe branże. Bogu.sławski zarożył w Warszawie ;pierwszą 

Plany jakościowe oikres1a.j11 minimalny od· Sz.kołę Drarnatycmą, pracującą w nad wyraz 
setek produkcji pioerws7.eg0 gatunk.u, po!Ill.żej ciężkich warunkach. Był to cz.as .refoJ:m Sejmu 
którego fabryce ,;zjechał" nie wolno. Cz•tero1etm.iego i daremnych prób naprawy 

W etapie pierwszym waLkd o plan jakośC'lo· Rzeczypospolitej, a na;prężenie polityczne r.rie 
wy giłówny wysiłek skierowany będrz:ie na lik· sprzyjało rozwojowii teaitru. ProgJ:am ówcze­
widację braków, powsta·łych z p:rxyczyn tech· snej sU:oJy obejmował 5-letni kurs przygoto-
111ologkznych. wawczy, po którego ukończeniu adepci sztuki 

Co się tyczy fabryk, to zorganirowana ro- sceruiCliilej prz-echodoo dopiero na kurs drugi, 
etamriie tam ścisła kontrola międzyodd2liałowa gdzie spec}alri:rowa.!i się w obranych d1a swe· 
Prrzę<i'za i surowe ~iny będą klasyfikowa- go typu rolacll. Wspomniana uczellllii.a w rnku 
ne w sposób sk.rupu.!atrny praez brakarzy. Kie 11815 pod dy:r~kcją ~ń&kiego,. a pot.em . Ku· 
rowruik Odd;z;iału, ~ wraz z nim cały petr1Sonel dla.cza (rut-zw1ska związane rue.roz<lz1eln1e. z 
technicmy odpowiadał będą z:a wy.pełnienie teatr~ tego o~resu) kontynuowała swą, dz1a­
planu jakościowego pr1le'Z. ~- łalnosc pod n1eco przydługą na.zwą „::>U:oła 

f w i a tło rozproszy wieczorne mroki 
Wkrótce rozbłysnct dalsze lampy na ulicach Łodzi 
Wcześnie zapadający w porze jesiennej mieści.u, znajdującą się w kwadracie między 

Zm.ierzch wiele sprawia kłopotu mieszkań- ul. Lipową, która zostanie również częścio­
com źle oświetlonych ulic, a szczególnie wo oświetlona, Towarową, Andrzeja Stru-
;powracającym z pracy robotnikom. ga do Legionów. 

Szczep. 

elementam.a. muzY'kl i s-ztukli dramatycznej". 
Cel przyświecający jej z.ałoti:ycielom był god­
ny włożo.nego wysiłku: t·roska o przyszłość 
polskiego teatru. 

• • • 
Dnia 27 września rb. rozpoczyna się rok 

szkolny w Państwowej Wyższej Szkole Tea­
tralnej w Łodzi, mie.szcząc.ej się przy ul. Gd·ań 
sklej 32. Pod kierownictwem .rektora Leona 
Schillera, kontynuatora 111ajleps:zych tradycji 
teatru Bogusławskiego (,,Krak.o-wi.acy i Góra­
łe") łódzka uczelnia wkracza w swój t:rz.eci 
rok istnienia. Przed dwoma laty w dawnym 
pałacyku Po:mańs.kich zebrało się po raz 
pi-erwszy grono pedagogów, oraz młod:~te·ły. 
ścigani jeszcze przez upiory wojennych prze­
żyć i wspomnienia obozów koncentracyi.1ych 
umieli zatrzasnąć dnwi z.a przeszłością i roz­
poczęli swój 5bart do . celu powodowani tą sa­
mą adeą.. CO kh poprzednicy prz.e<l 6tU k.ilku­
dzies.ięciu la.ty: troilą o przy5z1ość polskiej 
sceny. 

• • • 
Szkoła obok Wydzicrłów Ak:torsk.iego, Re-

Ż}"Sersik.iego i Dramaturgicznego prowadzi do­
datkowo Kurs Gry Operowej i dwuletni Ku:s 
dla instrukto,rów teatrów niezawodowych. Ab­
solwentki i absolwenci tego ostatniego zapre-Tonące jeszcze, niestety, w błocie niektó­

re ulice i niedostatecznie zabruk<>wane pe· 
ryferie były nawet w porze letniej trudne Łodzi przybywa nowy ośrodek handlu 
do przebycia. Sytuacja tym gorsza byłaby I 
jesienią. Aby jej zaradzić, Zarząd Miejski W dniu 16 b.m. otwarcie Hali Targowej na ul. Koście nej 
przynaglił odpowiednie agendy do jak naj- Na terenie Hali Targowej przy ul. Koś- gotowe wyroby ze skóry, jak i materiał na 
szybszego uruchomienia większej ilości ctielnej 6 roboty dobiegają już do !końca. Obec zelówki, skalkulowany oczywiście według 
Ja.mp na ulicach miasta. nie, mieszczące się w nowej hali firmy cen możliwie najnibzych. Dwa sklepy P<>-

Tak więc na. polecenie Zarządu Miej· Wstawiają meble, zarząd zaś targe>wisk po- siadać będzie Centrala P~mysłu Chemicz­
~ego Elektrownia w ciągu sierpnia uru rządkuje trawmKr-..ak, aby na dzień otwar- nego, dostarczająca kons!mentom perfu-
chooniła 42 lampy ,., pa.dm Zródli6ka oraz cia t. j. na 16 września, nowy bazar miał my, kredki, pudry itp. . 
na ulicach Dobieckiego (Bałuty) i Trakto prawdziwie estetyczny wygląd. Wyroby gospodarstwa domowego naby­
rowej (przecznica Limanowskiego). W hali na ul. Kościelnej mieścić się bę- wać będzie można w oddziale Centrali Fa-

W najbliższym czasie jeszcze przed je- dzie 14 pierwszorzędnie urządzonych skle- jansu i Porcelany. W dwóch zaś sklepach 
sienią oświetlone zostaną ulice na. No..., pów. przemysłu drzewnego przeznaczone będą do 
Złotnie o~ Pryncypalna, Kosynieró Powszechna Spółdzielnia Spożywców kupna meble wyrobu fabryk państwowych. 
Gdyńskich i Ustronna, wszystkie trzy na otwiera tu zakład rzeźniczy, sprzedający Najwięcej sklepów, gdyż aż pięć, otwiera 
cqojnach.. I również wyroby masarskie. Trzy sklepy Centrala Tekstylna, która zaopatrzy kon-

102 lampy 500 watowe oświetlą również organizuje Centrala Przemysłu Skórzane- sumentów w różnolity asortyment wyro­
w ciągu września. dużą dzielnicę w śród- go. Sprzedawać się w nich będzie zarówno bów wełnianych i bawełnia<..iych. 

PO'i"""iiiiSiem·soJii'SZU""'"fO'ii'Oi'R'iCZO':·a1·;o·ps:kl'i!i'O 
odbędą się Dożynki w Tuszyńskim Lesie 

W medzielę dnia 5 wrześni~ w wielu mief· j Kociołem :na cze1'e. Sztafety przyniosą meldun· 1 zespołom wiejskim I przodownikom pracy, 
ecowościach naszego wojewód2ltwa odbędę ki z terenu o osiągnięciach podczas iniw i o po czym rozpocznie 6ię zabawa taneczna, po­
się tradycyjne obchody dożynkowe. U.roc:Ly· wynik.ach ws.pó!ll.iaWQdnictwa pracy w roLn;ic- łąqona z W}"Stępami zespolów ludowych. 
stoSoi te xbi09aj11 się z 4-tq rocznicą wydanm tw1!e. Zapewniony jest d'oqodny doja'Zd i powrót 
dekretu o Reformie Rolllej. Między god-z:iną 11.15 a 12-tą odbędzie &lę tramwajami miejskimi i dojazdowymi. Do t~ 

Na najwię.k.iSzą skałę <>dbędą się Dożynki defilada p:r:Z:ed trybuną U5taw.ioną w Lesie ca przygrywać będą doborowe orkiestry. 
powiatu łódzkiego w Lesie Tuszyńskim, po- TUQyń&'kim. W defiladzie •te.j wezmą udział Jak się dowiadujemy, w dożyin.kach tych 
łącz')ne z otwa.rcie.m Pie·rw&.i:ego Klubu Chłop- przybyłe zespoły ludowe, delegacje chło.pów weźmie również udtiał grupa rnln'ików cz-e· 
&lciego SpoTkiwego „Roln.iik". ze ws:zysitkich powiatów, udeko.rowane WO'ZY chosłowack.ich, któny zwiedza.ją obecnie Pol· 

zemtowaLi już dodatnie wyill.iki swej pracy na. 
ubiegłym ogólnopolskim konkur>S'ie zespołfJ\17 
świetlicowych, gd7Jie z.dobyli szereg nagród. 

Trzylelinde stud:ia na Wyd;z;iale Aktorskim 
prze<lłuione będą jedn.orocz.ną praktyką w po• 
wstającym obecnie teatrze szkolnym. Wydz.: a-ł 
Reżyserski, powistajiicy pod osobistym k ie­
rownictwem Leona Schillera, . je.st r5wnież 
czternletllli i ma za zadanie wychowa.nie no· 
wego pełnowartościowego typu reżyse.ra• 
dramaturga. Na Wy<ltia.le Dramaturg·icznym 
(pierwszym tego rodz.aju w Europie) dwul.et· 
nie dotychczas studia przedłużone zostaj~ o 
rok. Słuchacze tego Wydziału wspólp.rac11ją 
ściśle z Wydziałami Reżyserskim i Aktors~!~ 
Kurs Gry Operowej wspóldzńała z sekcją op­
rawą Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej, 
a uzu,pełnieniem dwuletnich studiów jest jw· 
.noroczna praktyka w teatrze. 

P. W. S. T., podobnie, jak wszystkne wyższe 
uczelnie, dostępna jest w jak najszersz·ej mie­
rze dla zdolnej młodzieży ze środowiska ro• 
botnic.z.ego,, chłopskiego i inteligencji p.racu­
jqcej. 

• 
Na margine61ie informacyjnego artykuliku 

warto zwrócił uwagę na dwie rzeczy. Po 
pierwsze - sceny polskie cierpią na ,;nadpro· 
dukcję„ a.ktore.k p:r:zv równoczesnym braku 
aktorów. Adeplli sz.tuki scenicznej powinny 
więc liczyć się z tym faktem, gdyż tylko naj­
zdolllliiejsze akto.rki nie staną w przyszłości 
przed widmem utrudnionego enga,gem~t lub 
wprost braku pracy. Wprawd:zńe dotychc~ 
nie istnieje bezrobocie w zawodz.ie akto.t5ktln, 
lecz przys'liłość ;przynieść może ciężki proolem 
do rozwiązania. 

Po drugie - Melpomena stawia dziś swym 
dzieaiom wysoJde wymaga.nia nie tylko na:tu 
ry artystycZl!lej, Jecz i etycznej, a gra zes 
łowa wymaga · upartej i. ciężJciiej pracy twó.r­
czej. M·inął okres rozkapryszonych gwiazd, 
k.tórych głównym motywem dziala..nia była 
ambicja wy.bicia się za wszelką cenę, choćby 
po trupach. I o tym pamiętać powinni w;zy­
scy młodzi, których urzeka cziarodziejska ma­
gia kul:is, gdyż w przeoiwnym razie będzie 
on.a tylko złudnym mi.rażem. 

• • • • 
Dobrze się stafo, że wraz z pierwszymi ab· 

solwenta.mi Wydziału Dramaturgie.mego wstą· 
pią w szram.kii. lud'Zie, którzy •będą pi6ać o tea· 
trze re znawstwem i uczciwie. Swietne bo­
yowskie tradycje ,.Flirtów z M~lpomeną" przy 
gasają obecnie. zw1as=, jeśl!i chodzi o u­
miejętność oceny gry aikto'r&kiej. Wielodnio­
w;i, żmudną i twórczą pracę aktora :z.dobywa 
6ię często pustą wzmiank4 w rodzaju ,gra 
niepr.zekonywująca"' lub tp. Z tego rodzaju 
recenzyj, rojących ~ często od osobistych i 
niepopartych niczym poglądów aktor nie t.yl• 
ko, że nie uczy się niczego, lecz nawet po­
nosi sz:kodę. Start młodych w ł.eat~ - to roz 
poczęcie nie ty.lko walki o miejsce dla sieb;e, 
lecz i o dobry polsiki lepe.rtuar, dobry teatr 
i: dob.rego rocen.zanta. 

K. A. StT>Zalka Program n.roczrystości przewiduje początek dożynkowe. &kę. 
na godz.inę 11-tą. Ze względu rui Swięto Od1rodzo.nego Lotnik· --------------------------------------

0 g.odz. 11.05 prcybędz:ie 67Jtaleta gwiaź<hi· twa Polskiego 51amoloty spo.r.towe Aeroklubu 1111'0 U .::.f•• .::.z••DJ•• -rzez rad••o 
&ta. Szla.foty Ludowych Zespołów Sportowych Łódz?kiego doikonają podczas defilady akroba· ~ ""' „ ~ „ „ .-
z całego województwa dobi~ do giraniic cji i ewolucji powietrznych. 
powiatu łódzkiego, skąd aż do Pl. Wolności w Między godziną 12 a. 13-tą zostaną wygło-

1 Program na PIĄTEK 3 wrześ.nitz 1948 r. 

łodzi biec będą sztafety powiatu łóctzkiego. s:zone przellllówienia oikoliOZillOściowe. 
Z Pl. Wol.n>Qści aż do Tu~-La~m podążą Od ~ 13 do 15-tej a.rtystyczne 'Z!e6p-Oły 
ISZtafety Klubu Chłopstkiego poprzez ulicę ludowe oraz robotnicze zespoły świetlicowe 
Piot-rikowslt11, Pl. Niepodlegrości, Rllgowską i wystąpią z bogatym programem. Po wystę­
Rzgów. Sztafetę prz:y}mą p.r.zed6't.,,włciele władz padt a:rtyistycznych odbędą się zawody 5p-0ir· 
:powiatowych, na5'tępnie wojew6dzkich i wre- towe nrlę<lzv spo.rtowymi zespołami ludowymi. 
&zcie przedstawicie.le Rządu z Mini6łtem Dąb- O godz. 16-tej wstaną wręczone nag.rody 

12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka. 12.25 Arie i 
pieśni. 12.45 1) Ostatni :nu.mer „Chłopskiej 
Drogi, 2) Pogada.nka Naczelnego Komisariatu 
Odbudow:y Wsi. 13.00 Kon.cert ro:zrywkowy. 
13.45 ,,Sergiusz fuokofiew". 14.30 (Ł) Z dzisiej­
szej p.rasy. 14.35 (Ł) Muzyka obia.dowa. 15.05 
(Ł) Wiadomości spou.towe. 15.15 (Ł) ,J.atą.jmy 
częściej i wyżej", 15.20 (X) lnt'0rludium z płyt. 

K d 
• 15.30 „Sknydlate drapi:eżmki" -,- pogadanka. +riil W ~ r a z I '0 n e 15.45 „Kwa·drans pi()Senek" w wyk. zespoŁu 

. ;:rt!i 11 ~~~~·~ n -, e t u c z Jl *k~>~6~za ~e~~~;j~~h ~~r~;;:. 
Jan Stefański f Edmumd BMan, wybm.ując 

roboty ślusar&kie na tere.nie PaństwowEJ9'> Do 
mu Towairowego przv ul. PiotrkoW&kiej 60·62, 
zapragnęli 6zybko wzbogacić E;i.ę, t to ni<& dro­
gą .)lodwej .pracy. Na początku cz.e.rwca o 
godz. 4-ej rano pod pretekstem r.eper~ji we­
szli na dach i przez otwó.r wentyJa.cy.jniy Ste­
fań.s.kli d05.tał &ię. wewnątrz gm.ac.hu do &all 
dde.pow~. Tam spo.zządz!ł d~ ~ z mi· 

17.00 „W rocznicę śmierci Ja.n.ka K.ras.ickiego" 
- W6pomI11ienie. 17.15 Koncert dla. prwcxlowni­

nych 8kradz.ionych kuponów materiałów weł· ków pracy. 18.00 „Mówi Wyistawa. Ziem Od­
nia.nych i częściowo podał je Baxanowi., zaś zyskanych". 18.05 „W irytmie tanocznym"' -
ire6Ztę ukrył na .terenie domu. Ki>adzież jedn~ 19.00 Audycja Orga.n.izacjtl. „Służba Polsce". 
wydała &ię i wczoraj obaj złodlLieje odpoWlia· 19.10 „Wre.żen.ia Międzyn.arodowej Misji Le­
daJi przed Sądem Do.raiDJym. karskiej z pobY'tu w Pols.oe" - pogadanka. 
Sąd pod przewodni\;twem sędziego Swiillar· 19.15 Kortcert symfon:iany. W przerwie -

&kńego skazał Jana Stefańskiego i Edmunda „Emancypantki". '.4).30 Dzienntlik. 22.00 Muzyka 
Barana ,po 4 la.ta więzienia każde,ao. Qs.~ taineczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) . 
mokUNto:r Kulbik. • . 22.58 (ł.) _ Omów. ir>rom-, Iołc. ne. !111tiro. 23.00 

Ostatnie wiadomości. 23.10 M=Yka taneczna. 
23.20 P.rogram :rua jutro. 23.30 (Ł) Kon.cert ży­
czeń (cz. II). 0.10 (Ł) Za.kończelllie audycji i 
Hj'llllll. 

Program na SOBOTĘ 4 września 1948 r. 
ran o 

5.00 (Ł) Polonez - powitanie, O'ln.ÓW. pogo­
dy ł ważn. audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyk.a po• 
ra.lliil.a. 5.20 Międizy;narodowy Kol!lcert wy­
mie:imy z Czecho>Słowacji. 6.05 Gimn,a,s.tyka. 
6.15 Dzi<mruik. 6.30 Muzyka. 6.50 Progr. diIIJi.a • 
7.00 Skrót wiadom. d7lien. po.ran. 7.05 Pmzegl. 
prasy sfo'ł. 7.12 Muzyka. 7.20 (Ł} II-gi list o 
kokluszu dr J. Żel:igowskiej . 7,30 Mw:yka. 8.20 
Powieść •I'adiowa, 8,35 Muzyka. 8.55 InfOII"Ill. 
ogóln<0p. 9.00 Skrzy.nk>a PCK. 9.10 (Ł) KomW!Ji­
katy. 
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KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 3 ~rrze~nia 1948 roku. 
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Dziś: Szymona. 

·i' WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia ...._ 91 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" -.1 6 

, Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
- Pogotowie Sanitarne PCK - 90 

Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

G l OS KUTNOWSKI 

ięiszyć 
• 

~S z 
ie . ~w ... ku ski go 

W Z>Viązku z rozpoczęciem nowego roku ją c 14 etntów na wieś. ażeh:v od ciążyć nauczy- . dotacji zo Skarbu Pnństwa, s?koła w życ' I' ·a 
szkolnego, ' zwró ciliśmy o. i ę do inspekt01·a szkol- cieli wiejskich, którzy przeci::i żeni są. pracą.. l zostame oddana do użytku już w przy- y n 
nego tow. Teodora i:i ójczyńskiego z prośbą o Najpo"·ażnicjszą nasz~ troBką. j est sprawa TOku szkolnym. W I\.rośniewicaeh restamujp. F.l} 
udzielenie nam in.Cormn<' ii co do stanu szkol- budynków szkolnych. Do dyspozyc,ii marny 280 część zburzonegq budynku, a w pi'2ciu guu .1 
nictwa w powiecie kutno;_,~kirn. . izb kkcyjnych w tym 2~6 i.zb własnych i 54 buc1uje się IJOWe szkoły. 

- W bieżącym roku szkolnym c21ynnych wynajęte, które niestety, nir> odpowiadają. na· Najgonej sprawa budynków szkolnyc'1 p " 
jest 80 Rzkół, do których uczęszcza 14.965 r.zym potrzebom. Od trzech Ja t prowadzimy in- stawia się w Kutnie. I -tu muszę z przy1 r · .-.} 
dzicwcz:i.t i chłol?c!iw - mówi tow. inspektor. , tensy\\·ną akcję budownictwa nkolncgo w 10 zaznaczyć - mówi tow. Sójczyński '--- ~n ~. -

Z tego 24 szkoły są. jcunokhsowe i te będzie- gminach powiatu kutnowskiego. Dumą. naszą ność wiejska wykazuje więcej ofiarno5ei i o· 
my stopniowo likwidować, zwiększają.c ilość e- , ;iest monumentalny gmach w Żychlinie, który rnmienia dla spraw szkolnictwa niż mic · ' 11-
tatów w pełnych szlcolach podstawowych, ' l·omieści tysiąc dzieci. I cy Kutna. l'.IIlodzież szkolna w Kutnie me ' o· 
zwraeając szczególną uwagę na wieś. I tak w 1 Dzięki dużej ofiarnogci s11ołeczeństwa. żych- siada odpowiednich izb Jdasowych, n z br.' 11 
ubiegłym roku szkolnym miaRta miały 92 eta- liń skiego i staraniom miejs~owye]). władz ad- lokali zmuszeni :je5teśn)y prowa dzić nn.u1:~ w 
ty nauczycielskie, obecnie zaś 78, przeznacza- ' ministracyjnych, które uzyskały 6 milionów zł. szkołach na dwie zmiany, co znacznie' u u 1-

nia pracę. 
W bieżącym roku posiadamy w Kutnin 7 

U l ~ I szkół podstawowych w tym jedna jl t c·'.' 1. waga, pszcze 0& ze GD składową. szkoły jedenastoletniej. O;;·ó'~m u-
pują. one 3293 dzieci. Mamy nadzieję, że (\; o· 

Ul • g;:ii , -meryka· 'L~ 'ft~. • Wie naszego miasta W bieżącym T0
1
-;n s !-m "!? z -- "" c - .li.Ili .b. nym zwrócą. większą uwagę na stan bt• . 

W gminie Sójki wykryto 10 ognis;{ zgnilca Zw. Samop. Chłop, przeprowadza badania szkolnych w, Kutnie i pr?:y P0:1?c.". ni. • 

amerykańsk:ego. Jest to zakaźna choroba na terenie całego powiatu w celu wykryci·a I go . spo~er zenstwa_. stworzymy uzicc1om 
pszczół, która w krótkim czasie d'Jprowadza dalszych ognisk zgnilca ameryk:;ińskiego. warnnJn do .nauki. 
do całkowitego wyniszczenia roji. W związ- Zarażor.i~ roje pali się, aby w ten . sp:isób lllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllf!lllll!llH!lllll':: \I • ,:1 
ku z tym Zrzeszenie Pszczelarzy. przy Pow. uchromc zdrowe pszczoły przed zarazemem. z!eci 'c:hPo~s~:z 
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Kontrolerzy Sanitami Zarządu Miejskie 

~o pobierają próbki żywności w sklepach 
i na targowisku, które następnie odsyłane 
są do Państwowego Zakładu Higieny w Ło 
dzi, gdzie poddawane są brołlrniom w celu 
wykrycia ewentualnych nadużyć, jak dole­
wanie wody do mleka, doda.wanie mąki do 
śmietany itp. 

I tak w wxniku ostatniej kontroli skie­
rowano kilka spraw do Sądu Grodzkiego 

za fałszowanie artykułów żywnościowych. 
Odpowiadać za to będą: Ob. Troczyńska 
Bolesława właścicielka sklepu spożywczego 
w Kutnie przy ul. Kościuszki 5 za sprzeda­
wanie odtłuszcz.onego mleka. Za dolewanie 

rody do mleka pociągnięci do odpowiedzial 
ności sądowej będą: Miązek Kazimiera, 
Szczepaniak Feliks, Pietras Wacław i Zie· 
liiiska Mar:il wszyscy ze wsi Bielawki. 

Powiatowy Związek Samop omocy 
skiej zorganizował w bieżącym. ... 
letnim 1G dziecińców, które objęły '( 
ci z terenu całego powiat u. 

Na ten cel Pow. Zw. S amop. Gh' 
trzymał. z Inspektoratu Kolon ii L:;t · 
tysięcy złotych w gotówce oraz p · 
wartości 224 tys. zł. Dzięki tak w 
pomocy, dzieci otrzym ały dosko 
ży-wienie, i oprócz tego znajdowały :::· 
troskliwą opieką wychowawczyni. 

Dożynki . w Dobrzelin· e 
Zjazd Związku Zawodówepo . racowników Państw"wych W niedzielę 5 ~;rrześnia br. odbędą „·'? \7 

Dobrzelinie tradycyjne dożynki, w kt ' ... -h 
udzial wezmą okoliczni rolnicy i 1 1 • 5 

wał delegatom o otrzymaniu pnez Związek I miejska z Żychlina. 
odpowiedniego terenu pod gmach Centralnego 

Vv czasie pierwszego dnia obrad Zjazdu 
Pracowników Paiistwowych zabrał głos prze­
wodniczą.cy zarządu głównego pos. Stefan Ban­
cerz, który om•hvił sytuac,ję urzędników pań­
f'twowych, ich potrzeby oraz wkład w odbudo­
wę aparatu pańatwowego po wojnie. 

Z Irnlei zabrał głos sekretarz generalny 'za­
rządrr głównego ob. Tadeusz Kołaczkowski, 
który omówił dwul etni dorobek działalności 
władz związkowych i jego ogniw. 

Dornu, Związkowego oraz o wyasygnowaniu, w ··!! ll!ll1mP "11!8!111~~~!-15~~r;·-::_,--
bieżąc.rm roku przez Zwią,zek 40 milionów zł. ,, 
na budowę domu. 

Zjazu wysłał depeszę do Prezydenta RP. 

„Do Ouywatela Prezydenta R. P . . 
.. ~fówca zanaiizpwał · powojenną. strukturę a­

paratu państwo>Vego, uwydatniaj.a.c próby, po­
:_ .dejmowane p:r7ez rnakcję w kie.runku j ego pa­
- raliżowania i dyskreclytowania. 

Niecne praktyki wstecznictw~ - stwierdził 
pos. Bancerz - przybierały różne formy, po­
czynając od nicróbotwa, siania zamieszania w 
urzęrlowaniu, a kończąc na szerzeniu niezado­
wolenia i nieufności do aparatu państwowego, 
w8ród spcłe<:zciist1nt oraz na sabotażach. 

Omawiając osiągnięcia Związku, ob. Kołacz· 

ko.wski przedstawił m. in. dorobek w dziedzinie 
prac kuJturalno-oświatowych, wyrażający się w 
135 śwfotlicarh, 99 bihliotekaeh o 34 tys. to­
mów, w 39 zespołach artystyczp.ych i prowa­
dzeniu stałej akcji odczytow<'j oraz szkolenio· 

Bolesława Bieruta , I ŚWIĘTO WINOBRANIA w ŻIELO. T J 
Zebrani w prastarym polskim Wrocławiu GORZE 

na II Walnym Zjeździe Związku Zaw. Prac. . . . . . 

wej. 
Po· sprawozdaniu slmrbnika •zarządu główne 

go, przedEtawicieli Komisji Rewizyjnej i Cen­
tralnego Sądu Kole*eńsl;iego, przewodniczący 
Komitetu Budowy Domu Związkowego Pracow 
nika Państwowego w Warszawie, zakomuniko-

Państw. delegaci 80.000 rzeszy pracowników I W rok~ b1ezącym Z1el_ona ~or°:, Jedyny. 'Y 
państwowych przesyłah Ci, ObywatPlu Frezy- Polsce ?.srodek. planta~Jl wmneJ . . i.a t?r?sl· , 
dencie, wyrazy hołdu i zapevrniaJą, że uczynią. o~chodz1c. będzie w dmu 26 wrzesn: a sw1ęto 
wszystko, by pracą swą jP.szcze bardziej wzmoc wmobrarua. 
nić i zdernokratyzowa•~ apar:tt państwowy no· 
woodrodzonego państwa ol kl.ego i przekuć go 
w sprawny instrument zy ludowej". 

„Jednym z pr.zejawów tej wrogiej roboty -
ciągnął dal0j mówca - jest podtrzymywanie 
poglądów, że aparat administracji państwo-

, _. :~ocii~~~·1:;0!~~~::-ze~w!f1 k'l1~~~e~~bi~a:~ 01·m~ns dnsta111y mas-;yn z· niwnycł1 ~wiadomić, że aparat administracji państwowej O IR UU lfl &. I 
11ie jest i nie może być apolityczny, gdyż za 

r~t;~ę~?_&ednictwem państwo realizuje swą po-1 roz rrowadzonych przez Sr mo~omoc Chło~s ką 
PoRel J3an"erz omówił następnie sytuację I Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa- ezbie tej dostarczono ponad 40 tys. kos 

materialną urzędników w Polsce, , wsl&.zują.c mopomoc Chłopska" w okresie przed- produkcji krajowej, które gatunkowo 
na widoczną je.i stopniową poprawę i dalsze w żniwnym i w czasie żniw szczególną nie ustępują zagranicznym, a są oJ} 
tym kierunku starania, które zmierzają przede uwagę . zwróciła na dostarczenie rolnic- nich o wiele tańsze. · 
wszystkim do regulacji płac i świadczeń. twu maszyn i narzędzi żniwnych. Poważną pozycję w dostawach sta-

, W dalszym ciągu swego refe~atu poseł ~an- Do ośrodków maszynowych rozesła- nowią również gable konne. Na sezon 
cerz s~harakteryzował formy pomocy,_ udziela· no w tym cza!>ie 470 żniwiarek, 800 ko~ 
Pej przez Zwi!J;zek swoim członkom, podkreśla- siarek i I50 przyrządów żniwnych za tegorocznej kampanii żniwnej dostar-
jąc wie1kie osiągnięcia na. odcinku wczasów. ogólną ~urnę 108 milionów zł. czono ich 1.167 sztuk o wartości 16 

Końcową. czę&ć swego przemówienia mówca N d - :U d 1 "k, milionów zł. 
poświQcił zagadnieniu w!lpółzawodnictwa pracy a rozsprze az n ę zy ro ni ow 
wśród prącowników państwowych. „w tym centrala dostarczyła spółdzielniom wiej Pozi;i_ tym Centrala Rolnicza zaopa­
wielkim wysi l'ku budowy lepszej przyszłości - skim znaczną, ilość narzędzi żniwnych. trzyła teren Ziem Odzyskanych i wo­
powied ział on - nie może zabraknąć i naszego W związku z dużym zapotrzebowa- jewództw Północnych, gdzie skupiona 
wkładu. Naszym wkładam powinno być zwięk- · k d · 1 t-~ 1 „ szenie wydajności pracy. podniesienie dyscypli- niem, do .s lepów spół zte czych SJ.Ue- jest duża i osc snopowiązałek w sznury 
ny, tępienie przerostów biurokratycznych i mar rowano ogółem 230 tys. kos i 40 tys. ł snopowiązałkowe, których dostarczono. 
11otrawstwa." sierpów Vl:'artości 80 milionów zł. W li- 854. tysięcy kg. · 
ll-llll-1111ll!!XIZllNllllDIZllJllllllllElllllllllllllllllllllllll-1111-llll-lłll-llllmlllllllllllll-ll,ll-1111-llllrauBllll-llll--llll--llllm-1111-1111-1111~1111~11 
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Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
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żona na wczasach. Ugotuję sam obiadek. Oj ciężko! Zupa - nie zupa? 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWO _ ROLN!CZ.l 
W CZĘSTOCHOWIE 

BUDZI ZASŁUŻONE ZAINTERE.SOWA- -E 

Wystawa Przemysłowo-Rolnicza w Często­

chowie gromadzi liczne rzesze zwiedz".j1· 
cych. 

W dniach od 23 do 26 sierpnia zwiedzi o 
Wystawę 129. wycieczek z różny('h st ... on 
Polski. Szczególne zainteresowa'hle budzi 
dział rolny Wystawy i zagroda w zorc· r1\ a. 

Dyrekcja Wystawtr otrzymała od Zarządu 
Gl. Związku Towarzystw i Osiedli Il ziałko· 
wych podziękowapie za Z'Jrganizowanie \ r20 

r-owego ogr,ódka działkowego. 

BULDOZERY KRAJOWEJ PRODUKC'l! 
ZDAŁY EGZAMIN 

Departament wodnti - melioracyjny Min. 
Rolnictw.a i R. P. zakupił · większą tlośś c'<:g 
ników na gąsiennicach. Ciągniki te przer -
biane są obecnie w kraju n a b uldozery (spy 
chacze). Pierwsze próby zastos0wania ic·1 
wypadły pomyślnie i już w naj bliższych t -. 
g'Jdniach polskie buldozery uźy:e zostaną do 
!ludowy wałów w pow. socha czewskim. 

Buldozery te uzupełnią stan posiac1'u1in 
wydziałów wodno-melioracyjnych, lt1óte WY. 
posażone były dotychczas w sprzęt pochodzą 
cy z demobilu amerykańskiego. Dotychcza­
sowa .praktyka wykazała wielką przydatność 
buldozerów, dzięki którym znaczn;e obn'żo­
no koszty robocizny, osiągając jednocz,~ 'n'e 
dwukrotne przyśpieszenie tem pa r obót. 

200 TYS. ZŁ GRZYWNY ZA SPEKUL. CJE 
SŁONINĄ 

Delegatur.a Komisji Specjalnej do Walki 
z Nadużyciami i Szk'Jdnictwem Gospodar­
czym ukarała grzywną w wysokości 200 tys. 
zł Zdzisława Blikowskiego, właścic'e1a ma­
sarni w Międzyrzeczu PodLaskim za sprzethż 
słoniny po wygórowanej cenie oraz za ukry 
wanie w piwnicy dużych zapa$ÓW tl 1szczu. 

POŻAR W CHŁODNI GDY?'jSIH!<',J 
W chłodni gdyńskiej wybu!!hł p ar. 

Uszkodzone Z'Jstały maszyny chł-Odni ' trans 
formatory . w basenie Prezydenta. Poażr ucra 
siła portowa straż pożarna. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
: Dział •J?łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa". _A.1rninistracfa nie przyjmuje odnowfodżialności za terminow:v druk olł'loszeń4 
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EllTR„ 
P.:u:lst1'rnwy Teatr Wojska Polsldego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome­

dia w 3 aktach Moliere'a pit „Grzegorz Dyn­
dała." w przckłG'.dzie Boy'a - Żeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dz iś nieczynny. 

Teatr Let.-ni „BAGATELA" Pietrkowska 9-1 
Dziś p<> raz ogtatni „Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej. 

TE.- Tn ,$1"RENA" :I'ra~tta 1 
Od soboty dnia 4 bm. 19,30 komedia pt. 

„Dobrze skrojony frak" z udriałem całego 
zespołu. 

Kasa czynna od godz. 10-ej rano przez 
c:lly dzień, tel. 272-70. 

TEATR KAMERAJ NY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Pcyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świ,..t·1".i reżyserii .Jam1!'17a 'Varneckieg'). 
Obsad~ st:mowią: Hanna Bielicka, Krystvna 
Ciech:imska Halina Głuszkóvll}a, Cz~sław 
<"uzek, Irena Horerki:i., Wanna Js.kubińska, 
Janusz Jaroń i- Michał Melina. Dekoracje 
::it:-„·si:n~r~ Ce--..i2l~·'ri"!gn. Kasa czynna od 
11-cj do 13-ej i od 15-ej_ 

fEATR KOMEDJI MmYCZNEJ „LUTNlA" 
Piotrkowska 243 

D'."i<; i dni naRtennvrh n gorh;i'1i" 19.1!1 
„(;1\C{YN,fWA 7lT7.ANNA", operetka w 
3_„i, nl-hrh .T. Gi!rPrta. 

Bilrtv \T'~;'f>~niPi no fli:tbvcia: 111. Piotrkow 
!'l'll. 1('~. :> 0r1 itndz. 17-ei w kasie teatn1. 
"<-.T T'icdzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETl':l TEATR „ ;A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Cod~i,,.nnie o 19.30 w nied·Z'il'le święta 
o 15-tei i 19 30 komedia muzyr?na ot. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W Brzezińskim, T W'lłowsk'im 
j Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zn'żki ważne. 

ADRIA - Bolero 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, J 8.30. 21. w medz. 13.30. 

BAJKA - . .'Wakacje"-
godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagranicznych Nr 28. 

godz 11, 12. 13. L6. 17. 18; 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - ,.Maria Luiza" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

MrZ-'. - ,,l{,ńat ~mości" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
go<M!:. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PP.7.ED1'"'IOśNIE - „Okoliczności lago· 
dZ!iCe" 
qod.z. 18. 20 w nledz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
godz 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 'łO 

ROMA - Kul'sy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15:30. 

REKORD - „Moja miła" 
godz. 18.30, 20 '.JO. w niedz. 16.30 

STYT 0,....-Y - „Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 

SWIT - „Postrach mórz" 
godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30. 

TĘX'7 li. - . o„•ntni Etap" 
goG.z. :16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzi~)-„Cygai1ska miłość" 
:;.:<xiz. 15.30. 18. 20.30 w niedz. 13. 

'\YI, LA - „Cvgańs rn milo~ć" 
gonz. :16, 18.30 21. w niedz. :l 3.30 

WLó"KNIARZ - „Chłopiec z prze.dmieścia" 
godz. 17, 19. 21 w ttiedz. 15 

WOL Ość - „Lekkomyślna s10stra" 
godz 15.30. 18. 20.30 w n1edz. 13 

ZACHĘiTA - •. casahlanca" 
godz. 18.30, 20.~0, w niedz. 16,30. 

Przygotowania na zimę 
N~ecirogie futra w PSS 

W oknach wystawowych sklepów Pows,zecb 
nej Spóldz.1elni Spożywców n<1 ulicy Piotrkow· 
sk ;ei przy Daszyńskiego ukaz.ały się od nie· 
dawn<1. jako zapow'edż nadchodzącej zimy 
futra. kołnierze i spody futrzane. 

PSS nie prowa<lziła handlu tymi artykułami 
d'l :vchczas: je-st to inowacja, która - jak się 
okazuje - dn~konale się nrzvjęta. Przed kilku 
tygodniami Powszechna Spńłdz'elnia Spożyw­

ców z.a'lpa!rzyła się w Centrali Przemysłu 
Skórz.ineqo w wyżei wvm:enione artykuły. W 
na ;blii<7vch dniach nadejdz'.e nowy transport, 
pDn'eważ dotyrhczawwy 70Stal już prawie 
wyczerpany. Cepy są ba.rdzo przystępne, o 
wiele niższe. niż w sklepach prywatnych. 

Pawszechna Spółdzielnia Spożywców p-0-sta· 
nowiła wprowadzić stały handel futrami i 
ekórk~m~ Pcza tym ma ona na składzie do~ć 
towarów dl~ z::lńpa•r7·'nia lnrlnośct w cienie 
okrycia na z:me: plaszcz,e_ -.watry, ciepłą bie­
liznę itp. 
D 0!':11272 

.Nr. 241 

~ry 9 • . , us· y zna e~c yty 
aby sportowa młodzież robotnicza i w tym roku nie została be~ dachu na:i 
p erwsze jes'enne p-0dm~chy nicdlui:;? .zmu 

;zą naszycn spor towcow d'.) p!'.ZeJSCla z 
otwartych bo'sk do sal zamkniętych i wów· 
cza6 znów rozpoa..ną 6'ę kłopoty, gdz:e zna· 
leźć dach nad glow,~„. 
Już n·ej<>dnokrotn:e p~sallśmy o katastro­

falnym braku odpowiednich sal w Lodzi, w 
'których nasz.a mk>dz.ież spo.rtowa mogłaby 
ćwiczyć w okre-sie mie-s.ię::y zimowych, sytu­
acja na tym o<ic:nku Zilczyna się ju·i; je,dnak 
poorawlać o tyle, że bardziej pr7e<ls:ębiorcze 
i zanobierrllwe klu·by zaC?ynają w la-n vmL nie 
kiedy ba.rd?o ogran'czonymi środkami, przy­
stęn<1waĆ' d'.) zarad~cn"a temu zlu. 

Mrody. ale dobrie rnrqanizow;iny kl1ib, 
sportowy Związku Walki Młodych ,Zryw", po 
s:adaiący w swvch -;zercq;ich zdrowy element 
robntn"•::zy z każdym rokiem staie m0C11.iejs7.ą 
st•opą n9 rrruncie Sl')t)•rt<1wvm. Każdy klub spor 
towv, który praąnie pow;iżnie potraktować 
wychowanie fizyczne i s.po•t i wypełniać na 
swo·m odc:.nku pracy uchwały nct;wvż-=7.y-ch 
wladz i:nortowy-rh musi stwo·rzyć trwałe pod­
stawy <Ila swego rnzwoiu. O !Ym no<lstawo­
wym w~runku n'.e zapomn'eli dzlali:c~e „Zrv­
wu". I bez rozrikisu i au"Heklamv pr;;vs•ąoili 
do rc·alizacj.i planu pos·adan:a włn"-Oe'f'l boi­
skil, lokalu klubowego i ćw:<:zebnej sali spo.r· 
tow ej. 

Dzięki życzliwości dy·r. Za.rządu Mie'skieąo 
ffi!-lr. G:nsberta „Zryw" o.trzym?I przy-dział lf>· 
kału przy ul. Pogonow5bego 82 (dawny !alla! 
ŁTSG). Budynek, składający s'.ę z 5 p-0koi i 
sali sportowej o wymia.rach 14x30 wyma9ał 

kao1taln-cgo rem'lntu. Brak byl• wody, UITą· 
dzeń ogrzewający<:h, dachów. nkien ilp. Jeże.li 
wziąć po<l uwagę, że dochody k.lubu są zn;.ko· 

Udryny debiut 

me, a wyd:i.tki n'ł remont i utrzymanie po· I 
szczególnych sekcyj są bardzo po·każne przed­
sięwzięcie Zarządu „Zrywu" wyrnmontowan:a 
sali, nazwać należy bardzo śm;alym. 
. Usm.edrnięty jak zwykle, gdy mowa o 
sprawach sportowych Prezes „Zrywu" ob. Ka­
z.'mierczak zapro-S:ł nas któregoś dma do zwie 
dzenia m'ej!'<:a budowy. Sądziliśmy, że zasta­
niemy tu dopiero wstępne prace, takie, jakie 
zastaliśmy niedawno przy zbiegu uLc żerom­
shego i Skorupki, gd.tie przy-stąp'ono do bu­
liowy hali sportqwej, tymdasem zastajemy 
wykończoną już niemal wielką salę g .mna-
6tycz.ną: z której w przyszłości „Zryw" będz ie 
mógł być naprawdę dumny. Sala jak i cały 
lob.I klubowy (jeden komplek's), czyni nie tyl 
ko dobre, ale do pewnego stopnia impom1ją· 
ce wraże.me. Wielką salę ćwiczebną z.a.opa­
trzono już w instalacje służące do ce.ntralne­
g'b ogrzewania i odpowie<ln.ią wentylację. W 
podz:e!llrn jej zw e<lzamy natryski dla kobiet 
i mężczyzn, wykładane glazurowymi płytka­
mi. szatllJię i wiele innych jeszcze pomiesz-
czeń. 

Dachy są iuż wyremontowane, założono no· 
we tynki, odnow'.ono urz'fchenia kanalizacyj­
ne, a do qłó·.-vnej sal'. tren•nqowej przybudo· 
wano przy6tawkę (małą si!lkę). dzięki której 
jedne.go wieczoru hedą mogły trenować sekcje 
bokserskie, gimnastyczna i gier sp-0rtowych . 

A teraz przejdźmy się po lokalu. W pierw· 
szvm rzętl?.ie na uwagę tu zasluguj.e świetlica, 
dale.i pokój do gier (szachy, warcaby). Sze.reg 

głowq 

U góry fragment dużej sali treningowej, 
u do/u fragment sali pomocniczej. 

jeszcze innych pom'es1neń co chwilę przy· własnych funduszów włożyliśmy już w odbu· 
kuwa nasz wzrok. N'e zap<imn:iano równ·eż o <lo~ę 2 mil:ony zlotych plus 3 miliony przy· 
p~anrnie i aparaci-e radiowym. 'vV jednym z znane nam z dotacji Mtnisterstwa Odbudowy. 
pokoi stoją stół ping-pongowy i bilarrl. na Więcej nie może-my z w!a<;nych kieszeni wy­
ścianach w:szą portrety dostojników aństwo· ciągnąć an.i złotówki - mówi .nam zasępiony 
wych i przywódców młodzieżowych. na-sz rozmówca. 

! - Kiedy prezesie. otwieracie swój lo:);.al? Vv:elka szkoda stałaby się dla sportu, gdy-
1 pytamy uradowaTui tą niespodzianką, jaka nas by wysiłki „Zrywu" i-tlące w kierunku powięk 
' spolkała. szenia naszych urząd.zeń sportowych miały 
li ·W tym mie;scu znika uśmiech z ust prezesa utknąć w mie;scu i wykońcżenie saH z ko-

Kazim;·erczaka. nie.c:zności musiano odłożyć na rok przy-sq.ły. 
- Przy,rzekłem koleqom - mówi - że ną Zima poczyniłaby wiele niepowetowanych 

J t wrześni.a będą mieli gotową salę i lokal, ,szkód w niewy:kończonym loka.lu, wskutek 
I tymcza;;ern pomimo wielkich wysilków z na- czego kDszty wykończeni:a jego wzros.łyby z 
1 szej strony n•emal u ceJu napotkaliśmy na pewnością znacznie, toteż nie wątpimy ani na 
nieprzezwyciężo.ne dla na« przeszkody w oo· chwilę, ze sprawą tą i:a.interesują się obecr1ie 
stac1 wyczerpania «'ę na<;zych fundns-zy. N'e czynn;ki do tego powołane, a w pierwszym 
mamv za co założyć pqd!óg, pomalować ścia.n, rzędzie Wojewódzki Urząd Wychowa.i1ia Fi­
osz.kllć -sq H i co gorsze, c7.ym zanłacić za wv- zycznego, Wydział Odbudowy, no i ci: kto· 
koncne iuż roboty budowlane. Na to ws-zvst- J rym dobro sp-0rtu robotniczego leży naprawdę 
ko potrzebne nam jest 3 miliony złotych. Z na sercu. 

z C ·Ze 
zwyciężają na- Wybrzeżu 9:7 

ł 

GDA:NSK. - We Wrzeszczu odbył sii:­
międzynarodowy mecz pięściarski międz­
reprezentacją juniorów czechosłowackich 
a reprezentacją Wybrzeża. Mecz wygral 

się następująco: 
W. musza: Liedtke pokonał na punkty ł 

łluseha (Czechosłowacja); 

Młody, obiec~jqcy kolarz łódzki M eh i 'ski młodzi bokserzy Czechosłowacji w stosun 
reprezentował po raz pierwszy ba~~y wł~dzl j ~u 9 :7. Powode~ _POra.żki ~rużyny_ Wyb~e 
na meczu torowym Pardubice - Łódź i po· I za była dyskwah.f1kacJa G1gnala 1 Gołyri 
konał Brunera (CSąJ w dobrym czasie 13,7 sek. skiego. Wyniki techniczne przedstawia.i 

• • •• ery kan•• 
z udziałem kolarzy czeskich, warszaw5kich i śląskich 
W dniu dzisiejszym o godz, 18-tej na to· 

rze w Helenowie odbędzie się drugi wystę} 
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie­
rzą się z naszymi kQlnrzami torowymi • 
wyścigu amerykańskim parami. Będzie to 
impreza dwugodzinna. Startować będzie f' 
par: jedna mieszana. trzy normalne: Na­
pierała - r~udert, Wrzesiński - Włodar­
czyk, Kapiak - Siemicki; jedna śląska: 

N o w oczek - Paprocki; dwie czeskie : Ste-

O wefśc e do kl. A 
W dniu wczorajszym w Łodzi rozegrany -zo­

stał finałowy mecz piłkarski . o wej~cie do kia 
sy A LOZPN·u pomiędzy zespo-łem „Włókma­
rzd" (Zgierz) a ZZK (Koluszki). 
Zwycięstwo uzyskali „vVłókniarze" w sto· 

sunku 3:2, do przi:?rwy l :1. 
Bramki dla zwydęskiej drużyny pa<l~y ze 

strz~Jów Witkows~iego 1 i Dudka 2 (w tym 
jed.:ia z karnego). 

Punkty dla KoJejarzy zdobyli Laszczyk i 
Pier0n. 

Zawody prowąaził dobrze ob. Naporski. Wi-
dzów ponad 2 tysiące. . 

Dzięki zwycięstwu „Włókniarz" awansował 
do klasy A Okręgu Łódzkiego. 

„WISŁA" Kino „'l'ATRY" (w ogrodzie) 

Dziś premiera! 
Film produkcji angielskiej 

1 
, 

»CYGAŃSKA MILOSC« 
W rolach głównych: Stewart Granger 

Jean Kent, i nnc Crawford ~ 
Reżyser: ARTHlJR CRABTREE ~ 

panek - Koczwara, Bartunek - Bruner, 
oraz dwie łódzkie: Bek - Golnych Zały-
ga - MarchwińskL . ' 

Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe 
Lodzi dla posiadaczy kart wyścigowych. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się nie­
zwykle interesująco. , 

Ci, którzy nie byli w środę w Helenowie, 
powinni bezwzględnie dizś tam zawitać. 

Biegacze z Jamajki 
Ir u f1f ą w Sztokholm e 

Biegacze z Jama jki triurnfu.iff w Szto:.:hnlm e 
SZTOKHOLM (obsł. wł.). - Zawody iekko­

d·tle·tyczne z udziałem zawodników zagr<tn·cz· 
nych przyniosły dalsze sukcesy c?.:1•nym l> e­
gaczom z Jamajki. M;strz olimpijski Me Ken­
ley przebiegi 400 m w czasie 46.5 sek. zwy· 
ciężając -Szweda Wolfbranda 48,0. Vi b.egu 
na 800 m zwycię-i:ył Wint (Jamajkd) w cws.e 
I :53,5 m'.n. B:eg na 200 m z<1kończył s:ę suk­
cesem Murzyna z P1mamy La Beacha -- 21,3 
sek. przed Clausenem (lslandia) - 71,9 sek. 
Sztafetę 1000 m wygrał reprezenta,:;yp.·1 ze· 
spóf Anglii w CVBsie 1 :58 min. 

KINO WLól\:NI°ARZ KINO 

Wznowienie premiery filmu produkcji 
radzieckiej 

CHŁOPIEC z PRZEDMIEŚCIA 
~j . W roli głównej: E. SA.l\IOIŁOW· ~ 

W wadze koguciej Gertner (Czechosło­
wacja) wygrał wskutek dyskwalifikacji 
Gignała. Sędzia ringowy Kowalski zdy­
skwalifikował zawodnika Wybrzeża za bi­
cie głową. Do momentu dyskwalffikacji 
Gignała miał zdecydowaną przewagę . 

W wadze piórkowej Kudłacik po najład­
niejszej walce dnia- l)Okonał na punkty Ha­
lenta. (Czechosłowacja). 

W wadze lekkiej Mistera (Czechosłowa­
cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go­
łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go­
łyński miał przewagę piórkową. 

W wadze półśredniej l iusiał wygrał w 
pierwszej rundzie przez techniczny k. o. z 
Hajkiem (Czechosłowacja). 

W wadze średniej Kwatkowski zremiso­
wał z Holeczkiem (Czechosłowacja), 

W wadze półciężkiej MarkoYic (Czecho­
słowacja) zwyciężył na punkty Machliń­
skiego. 

W wadze ciężkiej Netuka II (Czechosło­
wacja) wygrał na punkty z Misiewiczem. 

Skład Warszawy 
na mecz z Pragą 

WARSZAWA (obsl. wł.). - Bokserzy War· 
szawy na mecz międ-zynarodowy z Pr'!gą 112 
wrześn i<! w Warszawie) wy-stąpią w skł'ldz1e 
następującym: Patora, Sobkowiak, Cz:n~e.k, 

Komuda, Majewski, Kolczyński, Archacki, 
Kotle owski. · 

Jako zarezerwowani wyznaczeni wst:il\: Ty 
czyl'lski. Szadkow.ski, Sieradzan, To mczyriski, 
Janiszewski, Zagórski. Kossowski, Drd.bkow· 
ski. 

Od Redakcji 
PięściarzDm sfuzjowanych klubów TKP i , Vi 

ctorii" za nade-słane pozdrow:en:a ·z (lbozu 
kondycyjnego w Kąblinach - serdecZł!;e ci2ią 

kujemy. ' · 

• 


